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L iw d. 27. listopada. 


go: — Głosy centrali- 
stów o niej, — Spra' droczenia Rady państwa. 
— Sprawa cłowa, — A w kwestji wschodniej. 
— Przygotowania do walnej bitwy. — Francnzkia 
sprawy parlamentarne. -— Włoskie sprawy. — Z 
Lendyna. — Walae zgromadzenie związkn spólek 
zarobkowych w Krotoszynie ) 


Wiener Zig. z d. 25. b. m. donosi: „Najj. 
Pan raczył najw. listem odręcznym z d. 24. 
listopada b. r. marszałka krajowego Galicji, 
tajnego radcę, hr. Alfreda Potockiego 
najłaskawiej mianować namiestnikiem królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księstwem 
Krakowskiem.* 

Z głosów o tym zwrocie w sterze rządów 
krajowych Galicji, najciekawszym jest głos 
Starej sy, jako organu p. LaSsera. Powiada 
ons: „Po zgonie hr. Gołachowskiego rozmaite 
imiona kandydowano, ale cesarz oświadczył się 
za mężem, którego już kilkakroć zaufaniem 
swojem zaszczyczała korona: powołując go na 
członka pierwszego btrgerministerjam (jako mi- 
nistra Miike): a następnie na ministra-pre 
zydente, gdy po wotum mniejszości ministerjal- 
nej (iw skutek wystąpienia Polaków z Rady 
państwa) większość ministrów teki złożyć mu- 
miała, a w końcu mianując go marszałkiem Ga- 
licji. Nie bywało to jeszcze w Austrji, aby na- 
czelnika ZaAOMicznóga rządu krajowego po- 
woływano na naczelnika państwowego zarząda 
kraju. Hr, Potocki jest powszechnie znany i 
powszechnie też, nietylko w Galicji sympaty- 
onie go witają. Uczciwość jego w rokowaniach 
z Czechami ręczy, że lojalność i wierność dla 
konstytucji będzie zasadą, a uprzejmość i bez- 
stronność głównym akkordem jego działania. 
Mianowanie to jest szczęśliwem mianowicie ze 
vied na naprężenie stosunków w Galicji. 
Ludność była się wżyla w pewien stan, który 
zalterowało rozporządzenie z 28, z. m., 8 nawet 
podobno dr. Ziemiałkowskiego dotknęło. Wybór 
polskiego pana (Cavalier) dowodzi, że wolą 
rządu jest, z delegacją polską żyć ile możności 
w dawnej miłej komitywie, a w kraju niedo- 
puścić zmiany w stanowisku polskiego żywiołu 
kulturowego. Imię hr. Potockiego ręczy też, że 
żywioł raski, który powitał z uniesieniem akt 
z 23. b. m. nie będzie na ucisk wystawiony, 
mimo że uamiestnik jest Polakiem, 

„Z różnych stron opowiadano, że rząd „ei 
epilich* już oddawna zgodził się w swojem 
omia co do osoby, która ma być pamiestnikiem 

mianowapą, z dokonaniem nominacji zwleka. 
jednak do wydania aktu x dnia 93. zm, aby 


(Nominacja p. Pb 


i w wać na wi:|minację hr, Potockiego w znanym stylu „szrajb 
dowi! nt: e R BATA popełnio. |żydków* niemieckich. Jak w im) RT 
ną ną pieszczosze polskiej (Radzio szkolnej), gą i liczbą owacji pochodniowej 
wolny od uczestnictwa w uarnszeniu pal |E- Czerkawskiego D. Zig: 


downię, 


aby, 


Polska, Sybir, Francja,” 


pra 
FELIKSA LEWICKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 

— Niema co żartować, słabość byłaby na 
szą zgubą — krzyknął Stanisław, uderzywszy 
silnie w okno chałapy. 

— Ten dom nie jest opuszczonym - Za- 
wołał Piotr. Sanie stojące przededrzwiami do- 
wodzą, że jest. zamieszkałym, 

— Trzeba użyć sily, aby nam otworzono, 
Innego sposobu nie widzę, rzekł Stanisław. Po 
wymówieniu tych słów, tak mocno wstrząsnął 
ramami, że zdawało się nam, iż okno wy- 
sadził. n 

m A któż tam u licha! — krzyknął wresz- 
cie ktoś z wnętrza chałupy. lr 

—- Otwórzeia! — wrzasnął Piotr. 7 

— Kto wy tacy, czego chcecie... czy wi- 
dział kto aby o takiej porze.., 

— Otwórzcie! mówię wam! Jesteśmy Żoł- 
nierze armii narodowej, potrzeba nam łódki! 

— Niemam łódki, idźcie z Bogiem. 

— Do kroćset milionów par diabłów! — 
krzyknął Piotr ze złością, znowuż pięścią ude- 
rzając tak silnie w ramy okna, że wszystkia 
szyby w niem zabrzęczały. Kulą w łeb wypalę 
jedli natychmiast nie otworzysz! Zartować nie 

i t 
ET garaz! — odezwał się ów głos 
z wnętrza widocznie ostatnim argumentem ina- 

jej przekonany. 
= Drzwi giętw rzeczy samej wkrótce otwo- 
rzyły i ukazała się w progu postać mężczyz- 
ny ubrana w strój na pół mieszczański i na 
pół chłopski. b 

— Łódki chcemy! — krzyknął Piotr — 
żywo! A ty Stanisławie, dodał — z rewolwe- 
rem w ręku pilnuj tego człowieka. Gdyby Mo- 
skale przyszli, to zapewne nie dałby się tak 
długo prosić. 

Stanisław prayetani do przewoźnika, trzy- 

jając w ręku rewolwer: 
2 AT ymczasem nieznajomy żywo każuch na- 
dziewał. b 2 

Wszyscy weszliśmy do jego stancji słabo 
oświetlonej wątłym płomieniem łojówki. 

W pięć minut potem rybak był Jnż gotów 
i wszyscy za nim wyszliśmy z chaty. O dzie- 
sięć minut drogi od chaty, wśród gęstych krza- 
ków schowana znajdowała się łódka, tyle nam 
potrzebna. 

— Jak długo trwać będzie przeprawa, z8- 
pytał Piotr przewoźnika. 

— Z osiem minut panie! 

— Ruszajmy więc a pamiętajcie, że gdy- 
byśmy wylądowali tam gdzie są Kozacy, to 
najgorzej na tem wyszlibyście wy, a nie my! 

Przewoźnik ciągle milczał. Ta groźba na 
nim uczyniła przykre wrażenie. Wziął się żwa- 
wo do spychania łódki na wodę i wkrótce wszy- 


*) Zobacz nr. 259, 260, 261, 262, 265, 266 
i 264. 


ladjum polskiego, 


nie był z 
nienawiść rodaków, 7 7 


zwłas: 


jako namiestnik, jest oraz prezesem tej Rady 
szkolnej, do której p. Euzebiusz Czer- 
kawski podobno na tu tylko się wsadził, aby 
systematycznie oponować rządowi. Wolno nam 
że hr. Potocki będzie umiał u- 
Wiele także 


mieć nadzi 


% tym człowiekiem. 


J 
agitacja po 
dobno już rzucila się z 
na tę posadę. Miejmy nadzieję, że i w tym 
względzie wybór (p. Bartmański) okaże się 
szczęśliwym.“ 

Musimy się rozprawić z tym głosem orga- 
nu winisterjaluego. A mianowicie stanowczo za- 
przeczamy, aby „wolą rządu" to było co za ta- 
ką podaje Presse — gdyż, jak powszechnie wia- 
domo, wolą korony to było, a jest wbrew woli 
rządu, — Wszak sama ona przyznaje, że różne 
imioba kandydow no, i szalę przeważyła koro- 
na. Co do dr. E, Czerkawskiego, nie napieral 
się on wcale do Rady szkolnej, a br. Potocki 
sam niezawodnie jest wielce uradowany, że naj- 
znakomitszy w Austrji pedagog, prawy obywa- 
tel i mąż niespolitej odwagi politycznej, Zusia- 
dać będzie w Radzie szkolnej, Wycieczka ta 
Pressy dowodzi jedynie, że rząd obawia się fa- 
chowych zdolności i nieustraszaności dr. Kuzb 
Czerkawskiego, który pewnie będzie umiał za 
łożyć klamkę wszelkim, na ustawach nieopar- 
tym pokuszeniom rządu, wkraczania w prawa i 
obowiązki naszej krajowej władzy szkolnej, 
Glos dr. Czerkawskiego uchowa tę władzę od 
usterek, których się dotąd uieraz dopuszczała, 
niemając w swojem gronie tak wszeclistffnnie 
i gruntownie ze sprawami szkolnemi obeznane- 
go członka, jakim jest dr. Czerkawski, i tak 
wyrozumialego prezesa, jakim będzie hr. Po- 
tocki lub p. Bartmański. Wywód zaś. że rząd 
nanmyślnie akt z 23. zm, wydał przed nomina- 
cją hr. Potockiego, aby mu ułstwić jej przyję: 
cie — jest finfą bardzo mizerną. Akt ten mial 
chyba tylko odstręczyć hr. Potockiego od przy- 
jęcia rządów kraja pod wróżbą, dla praw i po- 
trzeb kraju tak fatalną, jak wspomniany akt, — 
a jeżeli p. Potocki rządy mimo te przyjął, to 
widocznie w tym celu, aby wpływem swoim u 
korony zasionić kraj od dalszych krzywd i za- 
machów ze strony Wiednia. Akt ów spowodo- 
wał owszem hr. Potockiego do stawiania wa 
tanków, które też rząd przyjął, tj. przyjąć był 


+ | zuiewolony. 


Jedna tylko Deutsche Zeitung napada na no= 


OW- 
na c. Ar. 
upatrywała tylko 


scy jeden za drugim, wskoczyliśmy 
szczęśliwie odbiliśmy od brzegu. 

— Ost'ożnie i uważnie! — 
nists łynęliś de! 

nęliśmy na wodę! 

MS: e odbijał = światło w wodzie 
i srebrną poświatą pokrył drzewa nadbrzeżne- 
go boru. Przewoźnik przypatrywał się nam 
ciekawie. 

— Czy panowie myślicie, ża jestem złym 


w nią i 


rzekł Sta- 


Polakiem ? odezwał się po chwiłi przerywając 
milczenie. n 
-- Nie pokazaliście nam tego, ażebyście 


byli dobrym Polakiem! — odparł August. 

— Ha!.. wyrzekł ze smutnym mśmiechem. 
Nie można |... 

— Jak to, nie można być dobrym Pola- 
kiem 19 

— Nie można zawsze pokazywać tego, co 
się cznje i czem się jest? A czyż miałem pe- 
wność jaką, że panowie prawdę mówili? Mo- 
skale się ciągle kręcą po naszej okolicy, byli 
w naszej wsi przed samą nocą! Myślałem, że 
powrócili i udawali powstańców. Znam ich do- 
brze, za najmniejszy uczelwego uczucia objaw 
mogliby chatę spalić, dobytek zniszczyć, a w 
domu są dziatki.,. T 

Te jego slowa poruszyły mnie do grun- 
tu, Były ane pełue prawdy i dokładnie malo- 
wały położenie Polski pod najazdem. 

— Biedny człowiek! — pomyślałem. Ofara 
jego jest większą niż nasza. Różne są stopme 
ofiary. Najmniejszą jest ofiara tego, który sam 
siebie tylko poświęca. 

Słowa przewoźnika nauczyły mnie także 
tego, że w takiem jak Polska położeniu, po- 
wstańcy powinni jak najmniej narażać osia- 
dłych mieszkańców. Ażeby uchronić ich od od- 
powiedzialności przed dzikim wrogiem, powin- 
niśmy brać to, co nam potrzeba, a nie pytać o 
pozwolenie. Ą 

— Powiem gdyby się zapytano — ciągnął 
dalej przewoźnik — że do łba przyłożono mi 
pistolet, co jest zresztą prawda, i zmuszony 
byłem przewieźć. 

Zrozumieliśmy zupełnie postępowanie tego 
człowieka i nie mieliśmy mu za złe jego ostro- 
żności. Niewola tworzy dyplomatów. 

Ostrożność ta jednak przewoźnika , wydała 
się jednemu z kolegów niepotrzebną i niewła- 
ściwi 

Mateli wszyscy będą tak ostrożni, powsta- 
nie udać się nie może, — rzekł do mnie — 
powstanie wymaga ludzi działających bez oba- 
wy, energicznie, którzyby Siebie i wszystko 
zawsze poświęcić byli gotowi, 

Nie będzie ten zbawiony, kto przez pół na 
zbawienie zasługuje. J 

Jakkolwiek uwagę tę uznałem za uzasadnio- 
ną, mniemałem że od lndzi nie należy nigdy wy- 
magać zbyt wiele, aby mogli zrobić to co mogą Í 
to,co powinni. Powątpiewanie zaś jego w powo- 
dzenie wydało się mi niesłasznem. Wiara w 
udanie „Się powstania, w zwycięztwo nad Mo- 
skalami, była tak silnym żywiołem naszego 
działania, iż pomimo klęsk, pomimo tego, że 
rozbitki we własnym kraju, mnsieliśmy się prze- 


góry narażony naj dzielo motłochu ulicznego i 
4 cza gdy przywileje |subiektów handlowych“ (vazirende Comis), mi- 
gal. Rady szkolnej miały być w drodze rozpo- |mo że takie tałałajstwo miejskie znajduje się 
rządzenia a nie ustawy cofniętemi. Hr. Potocki 


wagabundujących 


tylko we Wiedniu, a zwłaszcza w Berlinie — 
tak znowa z powodu mianowania hr. Potockie- 
go wysuwa naprzód „echt polskich junkrów: — 
mimo 


) akie tałałajstwo szlacheckie tylko w 
Prusiech się zuajduje, i jest właśnie główną 
hyta Pras podwaliną — czego im wcale nie za- 
zdrościmy. 


., Wedłog Pressy, marszałkiem Gali 
cji ma być mianowany Dr. Ludwik Wodzicki. 
Wiadomo, jakiego rwetesu narobiły pisma 
teutralistyczne z powodu owacji akademików 
lwowskich na cześć dv. ©. C: 


erkawskiego, 


wiono pozwolenia władzy policyjnej na tę owa- 
cje, pozwolono akademikow uniwersytetu gra- 
deckiego na uczczenie 
pochodniową i pijatyką 
wacja Twowska odbyła się poważnie, bez uaru- 
ruszenia pokoju publicznego i ubliżenia komu- 
kolwiek — podczas „ty profesorowie uniwersy- 
tetu na wspomuianej pijatyce studenckiej takie 
wyprawiali burdy polityczne, że dwom z nich 
dano z ministerstwa naganę, i śledztwo wyto- 
czono. A pod d. 24. bm. donoszą z Gracu: 

jsi akademicy technicy chcieli, jak coro- 
; d. 26. bm. wyprawić pijatykę na cześć za- 
łożenia techniki (Griindungscomners). Namiest- 
nictwo jednak zakazało, z powodn wypadków, 
zaszłych na ostatniej piiątyce uniwersyteckiej. 
Komitet akademicki odwołał się do ministe- 
rjum.* 

Jak Politische Corresp., tak też i Bohemia 
półurzędowa zbija wiadomość, jakoby Rada 
państwa zaraz po załatwieniu budżetu miała 
być odroczoną lub zamkniętą — dodając, że w 
najbliższych tygodniach wniesione będą arcy- 
ważne projekta, mianowicie co do fuzyj kolejo- 
wych, opartych na układach rządu z towarzy- 
stwami kolejowemi, które to układy w niwec 
pójdą bez przyzwolenia Rady państwa; tudzież 
że organ wolnohandlarski (Nowa Presse) wia- 
domość tę w obieg puścił dla paraliżowania a- 
gitaeji protekcjonistowskiej,* 

Minister Chlumetzky i radca dworu 
Sehwege! powrócili d. 24, bm. z Pesztu do Wie- 
dnia, poczem batychmiast odbyła się narada mi- 
nistrów, na której p. Chlumetzky zdawał spra- 
wę z swej misji do Peszta. Słychać, że Węgrzy 
przystali na wypowiedzenia mianowicie konwen- 
cji dodatkowej z Angli} — zastrzegając sobie 
zresztą zupełną swobodę działania. Dzisiaj miał 
p. Schwegel nanowo wyjechać do Pesztu, dla 
zakończenia rokowań z Węgrami; trzeba jednak 
pamiętać, że p. Schwegel jest urzędnikiem w 
ministerjum spraw zagranicznych, ale nie w któ 
rem z przedlitawskich. 


nowego rektora owacją 
(Festcommers). Otóż o- 


mykać, byłem jak inui pewny, że ostalacznie 
zatryumfujemy. 

Tymczasem dopłysęliśmy do drugiego brze- 
gh Begu, a gdyśmy wszyscy opuścili łódkę, 
Stanisław dostał rubla z kieszeai, i wręczając 
go przewoźnikowi, rzekł ; 

— o za wasze trady. 

Przewoźnik stauął jak wryty, spojrzał 
smutnie na naszego przyjaciela, a potem kiwa 
jąc glową, zawołał: 

— To już za takiego» Złego panowie mnie 
majal... acl... mój Boże! co za krzywda... 

Stanisław, który miał dobre serce i umiał 
oceniać szlachetne uczucia, rzucił się na szyję 
przewoźnikowi i'całnjąc "go serdecznie, za- 
wołał : 

— Nie; wy nie jesteście złym Polakiem, 
kiedy tak czujecie. Jeżeli nie chcecie wzi 
rubla, weźcie na pamiątkę tę fajkę, schowajcie 
ją i pomyślcie czasami, że to od powstańców, 
którzy, lud kochają, i za jego wolność się biją! 

To mówiąc, podał 
fajkę. 

Przewoźnik / przyjął ją z rozrzewnieniem, 
pocalował Stanisława w rękę, pożegnał cznie 
nas wszystkich i znikł na wodzie, 

Bug szumiat ponuro w ośnieżonych brze- 
gach, wiatr strącał z drzew szron błyszczący 
pod promieniami księżyca, noc byłą uroku i 
tajemnic pełna, 

Weszliśmy w bór, którym szliśmy až do 
świtn. Przy pierwszym brzasku dnia ujrzeliśmy 
wioskę otuloną mgłami poranku, 

— Jabłonna! — krzyknął Piotr — znam 
w tej wsi parę osób. Zaczekajcie na mnie, pój- 
dę do nich po jedzenie. 

Odszedł oddawszy nam jak zwykle w ta- 
kich razach broń. 

Po dość dlagiej nieobecności wrócił obla- 
dowany chlebem, 
był biały. 

Rozdzieliwszy prowizje i dawszy z resztek 
każdemu część do dźwigania, zawołał raźnie: 

— Idźmy w drogę moi drodzy, bo podróż 
daleka, a trzeba nam na noc stan: pod Wę- 
growem. Tam wejdziemy w wielkie AA Mamy 
tu Ciechanów na lewo. Pójdziemy brzegiem rze- 
ki, którą tu widzicie aż do Ciechanowa, ziam- 
tąd nidateko będziemy mieli do Sokołowa. Da- 
lej więc, marsz! 

I znowu puściliśm; 
poprzedniego posuwali 
cami- 


słoniną i szynką. Już dzień 


się w drogę, i jak dnia 
my się samymi manow- 


Mogła być godzina druga po południu, gdyś 
my przystanęli z zamiarem wypoczynku. Wy: 
poczynek był dłnższym niż zwykle, bo siły na- 
sze zwątlone tym przykrym marszem, potrze- 
bowały wzmocnienia. Reszta dni: minęła nam 
dzień poprzedni w pochodzie. I znowuż 


dzień jeden przeszedł, i znowu wieczór szary 
nastał, a za nim i noc szybko nadbiegła, którą 
powitaliśmy z lepszą, niż wczoraj, otuchą. 
Poczynaliśmy się już bowiem oswajać zty- 
mi ciężkimi, powstańczymi marszami, których 
by Żaden regularny żołnierz nie wytrzymał, i 
zaczęło nam smakować owe koczujące życie. 


j że w skutek zimna, kroki nieprzyjacielskie 
dzież, że w ym samym dniu, w którym tu przerwy. Ta, ostatnia „Yldorość sda 


mu swoją rzeźbioną dziemy na ciebie czekali — rzekłem. 
nadzieję, że wrócisz nam jak zawsze. Zda- 


W kwestji wschodniej 
wielka cisza; ni 
szym rozwoju a! 
przycichły zapr: 


czenia, któremi organa pólu: 
rzędowe rozpoczęły uspakajanie opinii publicz- 
nej. Natomiast z pola walki powstańczej nad- 
chodzą coraz to nowe wiadomości o wzmaganiu 
się powstańców. Do Timesa telegrafują z Kon- 
stantynopola, że Porta wezwała posłów au- 
strjackiego i moskiewskiego, aby poczynili 
przedstawienia księciu Mikołajowi Czarnogór- 
skiemu, z powodu, że wielu czarnogórców 
utrzymuje ciągłe związki z powstańcami. Je- 
duocześnie do tegoż dziennika donoszą z Ce- 


się puszezoną 
Turków. 

Podaliśmy wezoraj za Polit. Corr., że mimo 
zimna, 6.000 Czarnogórców stoją skoncentrowani 
na dolinie Grahowskiej, aby wziąć udział w 
rozstrzygającej bitwie między Terkami a-Her 
cegowińcami. "Po miejsce  najprawdopodobniej 
będzie widownią wielkiej bitwy; Turcy kilka- 
krotnie już próbowali zaprowiantować warownie 
Goraiisza i Niksicza, które powstańcy trzymają 
w oblężenia, ala to im się nie udawało. Aby 
bądź cobądź cel ten osiągnąć, wodzowie turec- 
cy skoncentrowali znaczne siły (Polit. Corr. 
mówi o 12.000 ludzi). Powstańcy skorzystali z 
pewnej zwłoki i również skoncentrowali swe 
siły (tem dziennik powiada o 9.090 ludzi). W. 
pobliżu stojące owe 6.000 Czarnogórców są 
wielką dla nich zachętą do stoczenia walki. 
Ozy za wiadomością ks. czarnogórskiego sta- 
nęły tam wojska czarnogórskie — niewiadomo, 
ale snać rząd turecki w obawie możliwego po- 
łączenia onych z powstańcami posłał powyższe 
wezwanie do Austrji i Moskwy. 

Ustawa wyborcza jakoś powoli przeciska 
się w trzeciem czytaniu przez obrady 
Zgromadzenia wersalskiego, mimo zapowiada- 
nych przeszkód. Już uchwałone 7 artykałów ; 
dotychczas stawiane poprawki nie mirzymały 
Się, jak wnosić można z krótkich relacyj tele- 
graficznych. Przy artykule 2gim wywiązały się. 
Korac rozprawy, a nawet z tej i owej strony 
padlo nie jedno słówko, zdolne rozżarzyć wale 
kę do ostateczności, Lewica gwałtownie pow- 
stawała przeciw kandydatarom rządowym, lecz 
minister Buffet powołał się na jej własnych 
przywódzców, którzy będąc n steru władzy, 8a- 
qi stawiali kandydatury rządowe. Bronił się 
wprawdzie Jules Simon tem, że to było osobi- 
ste jego przekonanie, a zdanie stronnictwa 
było i jest inne, ale takia tlamaczenio musiało 
osłabić doniasłość opozycji. 

W parlamencie włos kim stało się 
to co dawno było przewidzianem; rząd sam 
przyznał, iż nie można poprzestać na tam, aby 
tylko legację berlińską podnieść de stopnia 
ambasady, lacz że to samo trzeba będzie ucz 


została dla uspienia czujności 


podochoceni nadzieją prędkiego spotkania się 
z oddziałem powstańczym. 

Ciemność ogarnęła cały obszar boru dokoła, 
księżyc późno wschodzący, jeszcze nie oświacił 
był okolicy. W borze postępowaliśmy uważnie 
za Piotrem. 

Około dziewiątej Piotr zatrzymał nas i 
rzekł: 

— Idę na zwiady. Może tu być niebezpie: 
cznie, dla tego też zachowajcie baczność! 
Krzyk kawki naszem hasłem, pamiętajcie! Jak 
zawsze , powtarzam wam to i terasz: 
wie wrócił, idźcie prosto, a potem zbaczajcie 
trochę na lewo. Traficia na Sokołów, a potem 
Węgrów. Który zdaleka wypada okrążyć, bo 
w lim pewno są Moskala, a z nimi i niebez- 
pieczeństwo dla nas. Od Węgrowa ruszycie w 


gdybym 


6|Stanisławowski powiat, gdzie, iak wiecie, pod 


bokiem Warszawy z polecenia Rządu narodo- 
wego, krążyć ma oddział dla przerywania Mo 
¡skalom komanikacji z Warszawą. 


leka spostrzeżesz, czy są Moskale, W tych o 
kolicach nie potrzebujesz łękać się z nimi spot- 
kania, bo pod sam ich obóz możesz podsanąć 
się niewidziany przez nich. 

— Niezawodnie — odrzekł. Ja też tak spo 
dziewam się. Lecz na wszelki wypadek daję 
wam instrukcję, bo — dodał z przyciskiem — 
trzeba być na wszystko złe i przeciwne przy- 
gotowanym. 


— Powiadasz, że niebezpiecznie jest około 
Węgrowa — powiedział August, Czy nie mo- 
glibyśmy się gdzieindziej kierować, naprzykład 
w Sandomierskie, do Langiewicza, którego jak 
nas w pierwszej chwili nie rozprószyli. 

— Znam tylko te strony. Gdzieindziej szli- 
byśmy po omacku, tu idziemy na pewne, bez 
błąkania. 

— Zgoda, lecz czy koniecznie potrzebu- 
jesz się teraz oddalać ? Wszak mamy żywności 
jeszcze podostatkiem. , 

— Potrzeba — odparł poważnie. Naprzód, 
aby się rozpyłać o wszystkiem,: co się dzieje, 
potem potrzeba koniecznie wyszukać miejsce 
ua spoczynek, bo długo w takim pochodzie 
przetrwać byśmy mie mogli. Mieszka ta gajowy, 
mój dobrze znajomy. Jeśli nie ma tu Mochów, 
przespiemy. się u niego. 

Znikł, a wkróteo i odgłos kroków znikł za 
nim. My zaś smutni usiedliśmy pod drzewem, 
nie nie mówiąc do siebie. 

Samotni w tym lesie, czuliśmy dobrze, że 
byliśmy jednem ciałem, którego Piotr był du- 
szą. Po jego więc oddaleniu, byliśmy zawsze 
jak bez duszy. 

Długi czas upłynął nam pod tem drzewem, 
na przeróżnych rojeniach. Nagle dało się sły- 
szeć szczekanie psa. 

To źle — zamruczał Stanisław. — Ten 
pies może na nas naprowadzić na nieprzyjaciół. 
Kto wie czy Moskale nie są w pobliżu? 

Milczeliśmy, trzymając broń w pogotowia 
na wszelki wypadek, a zwłaszcza też na wy- 
padek zagrożenia Piotra, gdyby jego bezpie- 


Zmordowania już nie czuliśmy, szliśmy ciągle, częństwo wymagało obrony. 


i zapanowała jnić i z iunemi legacjami. Ale tu będą musiały 
tylko, że nie słychać osdal- zajść niemałe tradności, bo dotychczasowy mo- 
dyplomatycznej, ale nawet dus zawisłym jest od poszczególnych nmów z 


każdem państwem, a nie każdego z tych państw 
będzie interesem podnoszenie własnych legacji 
dlo stopnia ambasad. 

W ministerstwie angielskiem 
zajdzie częściowa zmiana personalna. Podług 
Morning Post pierwszy lord admiralicji (mini- 
ster marynarki) Ward Hunt zamierza podać 
się do dymisji; następcą jego prawdopodobnym 
naznaczają lorda Henryka Lennox. 


Dzienask Poznański umieszcza z Krotoszy* 
na z d. 24. bm. następujący telegram o wal- 
nem zgromadzenia Związku spó- 
tek. zacobkowych w Krotoszynie: 
„Zjazd niezbyt liczny. Delegatów spółek dwu 
nastu. Na dworca gościnne przyjęcie i porzą- 
dek wzorowy, M. Łyskowski zagaił wczoraj 
zebranie, Wybrano na przewoduiczącego dr. Ra- 
kowicza, na zastępcę dr. Rzepnikowskiego. Dr. 
Rakowicz czytał wczoraj rozprawę: „O kasach 
oszczędności. * 


Protest. 


W mr. 123 i 124 Słowa wymienieni je- 
steśmy imiennie jako ci, „którzy będąc Ru- 
sinami, mimoto zapisali się na polskie wy- 
ktad y prawnicze w-tatejszym uniwersytecie. * 

Jakkolwiek śmiesznem i niedorzecznem jest 
atakowanie kogokolwiek przez czasopisma pu- 
bliczne co do czynności zapełnie prywatnych, 
zależących jedynie od własnej woli i czysto 
osobistego zapatrywania się, i pozbawionych 
wszelkiej cechy publicznej — więc też na od: 
powiedź nie zasłaguje — przecież czujemy się 
spowodowani podać komentarz do powyższej 
korespondencji, a to dla sprostowania zacofa- 
uych pojęć Słowa o zasadach postępu, tudzież 
dla nachylenia wszelkich insynuacji politycznych 
i dla pokazania nieznanej Słowu drogi legalnej, 
której ominięcie w powyższej korespoqdencji 
implicite nam zarzuca. 

Dziwić się nusi każdy. wykształcony czło- 
wiek, iż w stolicy kraju naszego znalazł się 
dziennik, w*pewnych przynajmniej sferach po- 
wodzemia zażywający, który krasząc kopię w 
zapasach w imię tepu (*), zupołnie niema 
wyobrażenia o kardyzalnej postępu zasadzie, © 
której dziennik tea ponczyć czujemy się w obo- 
miązku — zasadzie, j4 wobec nau k 
kiaj 1-w jal świątym przybytka, j 
wersytot, niema narodów ości, joer są uctaiowie, 
którzy zapisując się na pewien wydział, nio 
czywią tego, jak to Śłowo sądzi, w cela nabycia 
wiadomości lingwistycznych, lecz w calu ksżtał- 
cenia się w obranym zawodrte. 

1 Słowo” w powyłsźnj korespondencji 


Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego, 
było naszem hasłem. Śmiało, a wspólnie, mo 
gliśmy wiele uczynić i przed wieloma się ebro- 
nić. Uczucie serdecznego braterstwa, gdy się 
połączy z odwagą, jest dźwignią najpotężniej: 
szą. Omo też nas prowadziło i ono dawało nam 
zawsze pewność wybrnięcia z toni, w którą 
rzucała nas przemoc nieprzyjaciela. 

Ci, co nia byli w tych powstańczych dr- 
gach, bitwach, co niawidzieli reż walki słabego 
z potęłnym, szaleństwem tlumaczą nasze po- 
stępowanie — zamiast je tlumaczyć wiarą w 
sprawiedliwość Bożą, która w naszem pra 
konanin nie mogła słusznej, polskiej sprawie, 
dozwołić npaść, zamiast tłumaczyć je odwagą, 
stokroć trudniejszą od tej, podziwianej w regu- 
larnych armiach, zamiast tłumaczyć ja wreszela 
miłością braterską, która małe sły polskie za 
wsze potęgowała. 

Usłyszawszy szczekanie psa, rzekłem do 
pizyjaciół : 

— Ruszajmy, może Piotr potrzebuje po- 
mocy. 

— Marsz! — zawołał Stanisław. — Tdźmy 
cicho 0 dziesięć kroków oddaleni jeden od dra- 
giego. 

Poczęliśmy przemykać się pod drzewami 
ku stronie, w którą przewodnik nasz był od- 
szedł. 

Było coś dzikiego w leśnem otoczenia i w 
tem naszem przemykanii, Gdyśmy tak cicha: 
czem nszli z pięćset kroków, stanęliśmy, e 
bowiem krzaki niedozwalały nam przebić się 
dalej. 

August powoli i bardzo zręcznie przeci- 
snąwszy się przez zarośla, wrócił się do nas š 
następującami spostrzeżeniami: 

_ — Niedaleko ztąd jest osada. Widziałem 
światło w jej oknach. Zdaje się, że to będzia 
dom gajowego. 

Pu jego objaśnienia poszliśmy dalej, mij 
jąc zarośla, i doszliśmy 4 ei ap 

, Stojąc przy ogrodzie, usłyszeliśmy otwię- 
ranie się drzwi i głosy, pomiędzy któremi zds* 
walo się nam poznawać głos Piotra. 

— Odezwij się — zawołał August do nw 
szego czwartego towarzysza, -- wsaak ty uaj» 
lepiej z nas umiesz naśladować kawkę. 

Dwa okrzyki kawki rozniosły się po lesie. 
Natychmiast jeden tylko głos kawki, i to nie- 
daleko od nas, odpowiedział na to hasło, 

W parę minut potem nustyszeliśny zbliża- 
jące się kroki. 

— Kto idzie?.. — zawołał August, stoją” 
cy na czatach. 

— Śwój! — Chodźcia za mną — rzekł 
Piotr. — Będziemy mogli spocząć. Chocia? go 
spodarstwo spodziewają się Moskali, wszakła 
nie ma ich tutaj w tej chwili. 

Przecisnęliśmy się przez krzaki, i wksótce 
byliśmy w oparkanionem podwórku. Ujrzeliśmy 
tam stojącego człowieka, był to gajowy. 

(D. e, n.) 


napozór bardzo objektywnej i bardzo niewinnej, | czeństwa naszego koniecznie wynikająca. Na 
miało jakowe względy polityczne na obu, co| stępnie zdał szanowny poseł, Feliks Wężyk, 
jest więcej jak pewnem — a przez podanie nas | sprawę z czynności frakcji polskiej w ostatniej 
imiennie do publicznej wiadomości, jakoby od-|kadencji sejmowej, nader trafnemi uwagami 
sięprów, zamierzało nas niejako zastraszyć pu-|krasząc i tak już ciekawy swój wykład. Po 
Wieczną klątwą i do swych nagiąć przekonań - (panu Wsżyku zabrał głos dr. Krzyżagórski z 
to przeciw takowym wycieczkom się zastrzega: | Grabowa. Szanowny mowca w słowach pełnych 
my, oświadczając, że przekonań Słowa, tak jak prawdziwej siły a szlachetnem napiętnowanych 
każdy prawy Rusin, nie podzielamy i podzielać |amiesieniem, kreślił nam koleje, jakie język nasz 
nie będziemy, języka zaś, w którym Słowo pi-|połski w państwie pruskiem przechodził, po- 
sze, nie rozumiemy. Zresztą nie czas i miejsce |cząwszy od znanego patentu królewskiego z r. 
nam jeszcze, staczać polityczna ze Słowem wał*|1845 aż do obecnej ery ministra Falka Tru- 
ki, zdanie nasze wyjawiliśmy, a ciemne pojęcia|dno opisać wytężenie, z jakiem zebrani tego 
Słowa w ustępie drugim naszej odpowiedzi na |iście męzkiego słnochali wykładu, ale tradniej- 
jak długo oświąciliśmy, nie wiemy. szą jeszczeby pono było choć w przybliżenin 

Nader problematyczne powziąść musimy | oddać smntek, który ogarnął wszystkich nmy- 
wyobrażenie o logicznej konsekwencji Słowa w |sły, kiedy oto niespodzianie reprezentant na 
postępowaniu względem nas. Jeśli bowiem Sło .| wiecu władzy policyjnej, tłómacz powiatowy, p. 
wo z taką pieczołowitością rozciąga swe opie-| Wilczewski, rzekomo dla inwektyw przeciw 


kuńcze skrzydła nad nami, co jest nam wstrę- |rządowi zebranie w imię prawa rozwiązał. Lad, 
niem; j tak dba o nasze umysłowe wykształ- który miejscowy proboszcz ksiądz Iwaszkie- 
cenie—wątpimy jednak, czy ta troska jest szcze- |wicz w gorących słowach do spokojnego ro- 
rą i chre koniecznie zaliczyć nas do młodzie- j zejścia się zawezwał, w ponurem milczeniu 
ży „russkiej*, przeciw czemn protestujemy: to | puścił salę. ą > 
qodnieść musimy uadto, iż nie w porę Slowo Tak się skończył wiec pierwszy w Ostrze- 
się wybrało. Gdy bowiem ani przed zapisami jszowskiem, za którym niebawem pójdą inne." 
na pierwszy rok prawa, ani w ciągu dwóch lat, Gaseta Toruńska, podaje smutną wiado- 
w których zapisani byliśmy na wykłady pol-|mość o bankrnctwie jednej ze spółek pożyczko- 
skie, migdy nie słyszeliśmy i nie czytali opie-|wych w pewnem miasteczku zachodnio -pru- 
kuńczych Słowa odradzań od nczęszczania na|skiem, którego uazwy nie przytacza, i nastę- 
wykłady polskie: musieliśmy przez te dwa lata|pnie czyni z tego powodu bardze trafne u- 
tak się zlaszyć, lub przynajmniej tak dalekoj wagi. 
zboczyć na manowce od drogi przez Słowo na- „Pewna spółka pożyczkowa w miasteczku 
kreślonej, a nam wtedy niewskazanej, iż Słowo |zachoduio-pruskiem, zażywająca zasłużonego 
blogą nadzieję nawrócenia nas porzucić mnsi. | zresztą i powszechnego zaufania i ciesząca się 
Pominąwszy już okoliezność, w ustępie dra-| stosunkowo bardzo znacznemi depozytami — 
gim naszej odpowiedzi omówioną a pochodzącą | pisze Gazeta Toruńska stała przez dość długie 
może z zaniedbanego wykształcenia autora ko- |lata swego istnienia bardzo dobrze, nie pono- 
respondencji, konstatujemy nader smutny fakt, |sząc strat znaczniejszych. Obecnie przez upa- 
iż tenże autor, którego tajemniczą przyłbicę od-|dek niektórych większych posiedzicieli ziem. 
słonić potrafiliśmy, a którego imienia na terz |skich spółka ta traci z pewnością około 10.000 
nia wymienimy, on, który jest obywatelem aka- talarów, a prawdopodobnie do 13.000 tal. 
demiekim od lat trzecz a naszym kolegą, nie Jest to strata i urwa ogromna, która mo- 
zna zasady pannjącej w uniwersytetach austrja-|że pochłonąć cały fundnsz rezerwowy wraz z 
ckich, zasady wolności nezenia się, objętej $.|całym udziałem członków, co jeszcze uważać 
44 rozp. ministerstwa wyznań i oświecenia z|należy za owo szczęście przy wielkiem nieszczę- 
d. 1. października 1850 u V. ściu, którego według przysłowia nie brak zwy- 
Kończąc oświadczamy, że na wszelkie na-| kle przy żadnym smutnym wypadku. n 
pady ze strony Słowa, jakoteż kolegów naszych, Nie będzie więc potrzeba repartowania 
zaliczających się do kliki wyznawców zasad jstraty na członków w celu ściągania od nich 
Słowa. odpowiadać nie myślimy. dopłaty, jak to było w strasznej mierze w nie 
We Lwowie d. 26. listopada 1876. mieckim Vorschusyereinie w Poznaniu. 
Śtefan_Kulmatycki. Ludwik Mandybur. Mi- Ale tak czy owak, strata jest wielka, do 
kotaj: Pokiński, zwyczajni słuchacze prawa |tknie wielu ludzi niezamożnych, zachwieje bar- 
i administracji w uniwersytecie lwowskim. | dzo pożyteczną i długie lata błogo działającą 
(Od redakcji. Oprócz trzech, podpisanych |instytncją w mieście, w którem jest groźny 
powyżej akademików, Słowo mapastowało je-|konknrent w spółce niemieckiej, osłabi zaufa- 
szcze pięciu innych —- z tych trzej są nieo-|nie do naszych przedsięwzięć i co najgorsze - 
becni we Lwowie w tej chwili, dwaj inni zaś|da powód ze względe na towarzyskie stanowi- 
odmówili podpisu.) sko upadłych dłużników do gorzkiego sarka- 
nia na stany wyższe, słowem na „szlachtę“, 


towarzystwa odrazu 250 osób. Na prezesa kółka 
wybrano ks Zedlera, ua pańyrezesa ks Świdra. 
Zayrenumerowana dla kółka następujące pisma: 
Guzetę Górnoszląską, Gazetę Toruńsku, Przyja: 
ciela ludu, Orędowniku, Pielgrzyma i Germanię 
niemiecką. 


Przegląd polityezny. 


Austro Węgry. Daia 24. bm. zaszedł cie- 
kawy wypadek w komisji budżetowej Izby po- 
słów rajchsratu. Sprawozdawca etatu „naczelna 
Izba obrachunkowa“ p. Weiss-Starkenofels (anti 
centralista) wykrył, że oszczędności w ryczał- 
cie na wydatki nrzędowe, przeciw którym zre- 
sztą jako krzywdzącym weszło kilka petycyj, 
obrócono na podwyższenie płacy jednego radcy 
dworu, na szefa sekcji awansowanego; zażądano 
od prezydenta Izby obrachunkowej alegatów co 
do użycia ryczałtu, który jednak odmówił, po- 


„.|wotnjąe się na rozporządzenie z r. 1865, że ry- 


czałty owe należą do wewnętrznych spraw u- 
rzędowych, dó których nikt obcy wglądać nie 
ma prawa. Na posiedzenie z 24. b. m. komisarz 
rządowy przyniósł jednak owe alegata — w 
„drodze prywatnej* — ale przewodniczący ko- 
misji dr. Herbst nie przyjął, żądając doręcze- 
nia urzędowego. W skutek owej manipulacji 
przyjęto rezolucję, Żądającą aby w przyszłym 
budżecie etat najw, Izby obr. odpowiadał fak- 
tycznemą stanowi rzeczy, tudzież aby rząd je- 
szcze w toku tej sesji wniósł projekt ustawy, 
regnlnjącej stanowisko najw. Izby obr, — ca 
do alegatów zaś, uchwalono zażądać urzędo 
wego ich dostawienia, (gdyż owe rozporządze- 
nie może dotyczyć tylko jednej władzy rządo 
wej wobec drugiej, ala nie wobec prawa Rady 
państwa do kontrolowania wydatków) a głosa- 
wanie nad tym etatem odroczyć do spełnienia 
tego żądania. a 

Między kredytami dodatkowemi minister- 
stwa wyznań stoi także snma 6000 złr. na po 
trzeby wszechnicy krakowskiej, — ale komisja 
bndżetowa odrzuciła ją, żądając aby potrzeby 
te pokryto z ordynarium 

Podajemy tn niektóre ciekawa szczegóły! 
bliższe z obrad komisji budżetowej, które na- 
potykamy w Czasie. 

Wydział budżetowy ostatnich dni przeszłe- 
go tygodnia rozbierał budżet ministerstwa rol- 
nietwa. Dążność do oszczędności, którą się te- 
go roku cała komisja przejęła, doszła przy roz- 
biorze tego ministerstwa do ostateczności. Spra- 
wożdawca p. Skene zmniejszał niemal do poto- 
wy preliminowanej sumy pozycje, i to takie, 
które na cele niawątpliwie produkcyjne dla rol 
nictwa służyć mają. Posłowie polscy, mianowi- 
cie p. Dunajewski, kilkakrotnie głos zabierali; 
powstała jakby wałka między roprezentacją pro- 
wincyj przemysłowych z jednej, a rolniczych z 


Ziemie polskie. 


(Wiec polsko-katollcki w Kępnie, — Baekroc- 
twa jednej ze spółek pożyczkowych w miasteczku 
zachodnio-prusklem, — Kółka katolickie w Niemiec- 
kich Piekarach na Szląska.) 


Wieca polsko-katolickie coraz bardziej u- 


która spółki propagowała, zakładała i dotąd] drngiej strony, istna federacja ua polu fiuanso- 
do nich zachęca, a tutaj jednę z nich o stratę] wem,  Rezuliat był przynajmniej ten, że przy- 
przyprawia, aby inne warstwy społeczne 74|jęto wnioski pośrednie między żądaniami mini- 
szlachtę płaciły długi i przez nią dozuawały|stra, a wvioskami referenta. P. Smar ze w- 
krzywdy. ski zdawał sprawę z działa domen, sprawo- 

Straty bowiem w spółce, która zbankrnto-|zdanie jik wszystko z pod pióra tego posła, 
wała, powstały z wielkich weksli i na lu-|jasne i gruntowne; wnioski też jego pómimo o: 
dziach, którzy ze stanowiska swego majątko-| pozycji niektórych posłów, wszystkie przyjęto; 
wego nie są właściwie klientelą spółek po-jale też różnice między jego wnioskami a wy- 


powszechniają się w Poznańskiem Dnia 21. |życzkowych. Zakłady te przeznaczone są dla 
bm, odbył się pierwszy podobny wiec i w po*|drobnego kredytu, ściśle i prawdziwie tylko dla 
wiecie ostrzeszowskim, w mieście Kępnie, 8 © |swoich członków i ludzi potrzebujących częste- 
nim piszą do Kurjera Poznańskiego co n8-|go ale drobnego kredytu. Więksi posiedziciele 
stępuje : 4 ziemscy, powinni się udawać po kredyt do in- 
„Póki Kępno Kępnem, nie pamięta ono m|atytucyj dla nich przeznaczonych i znajdą go 
pewnością tak licznego, tak świetnego zaebra-|w bankach naszych i w banku pruskim. Skoro 
nia. Przeszło 1500 ludzi zalegało obszerną 8a. zaś tam nie znajdnją, natenczas z pewno- 
lę pani Siltowskiej i nie salę tylko, ale i przy-|ścią przypuścić można, że nań nie zupełnie za 
boczna pokoje i podwórze nawet, Obywatel- słagują, że majątkowe położenie ich zachwiane, 
stwo nasze i duchowieństwo stawiło się w kom-|niepewna, a Kkonduita nie przedstawia wyma- 
plecie. Doprawdy, nie do opisania radość ogar- | ganej gwarancji. Spółki zatem przy jakiej ta- 
nęła serca, kiedy się patrzało na tę falującą |kiej przezorności i doświadczeniu mają już w 
masę, na te ogorzałe twarze naszych mieszczan |samym fakcie zgłoszenia się takich osób do 
i kmiotków, na szlachetne postacia naszych|nich po kredyt wyraźne ostrzeżenie, aby po 
Szembeków, Wężyków, Grabowskich, Oświe-|stępować z jak największą przezornością. Mo- 
cimskich, Belinów, Psarskich ! gą być wyjątki, ale ostrzeżony w ten sposób 
O godzinie 4. po obiedzie zagaił wiec hr.|zakład powinien pilnie dochodzić, czy w da- 
Aleks. Sz6m bek sen, a obrany przewodni-|nym razie wyjątek taki zachodzi. Powtarzają- 
czącym, udzieli} stosownie do porządku dzien-|ce się częściej Żądania kredytu, prolongowanie 
nego głosu znanemu w szerszych kołach pra-| weksli, branie nowej pożyczki na pokrycie da- 
cownikowi na niwie wiecowej, ks. mansyonarzo- | wniejszej, powinny dla spółki być głosem o- 
rzowi Bluemel z Ponieca, który w przydłuższej, |strzeżenia i przynaglać ją do żądania konie- 
treściwej, jasnej a z prawdziwą werwą orator-|cznej regulacji.* 
ską wygłoszonej mowie, ponczył zebranych o i- W Niemieckich Piekarach na Szląsku zało- 
stocie, legalności i potrzebie wieców, oraz wy-|żomo 31. października kółko katolickie, za sta- 
kazał korzyści z 


odobnych zebrań dla społe- |raniem ks. Przyniczyńskiego. Zapisało się dolz wnioskami krajowej dyrekcji skarbu, 


meganiami rządu tak były uzasadnioue, że na- 
reszcie i przeciwnicy, jak up. Wolfirum oddali 
u słuszność. 

Dnia 23 bm. zdawał sprawę p. Duna 
jewski z działu „sól%, Po ukończeniu spra- 
wozdania i uchwalenių waioaków referenta, za- 
pytał p. Dunajewski fastępcę ministra; dlacze- 
go rząd nie stara się o nrządzenie warzelni w 
Bochni, i o zniżenie ceny t. aw. soli zielonej, 
jako też tak zwanych minucyj, które to gatunki 
soli marnieją, gdyż nikt ich po cenie zwykłej 
nie kupi, Zastępca ministra odpowiedział, że 
warzelni nie może urządzić dla braku wody i 
drogości materjału opałowego. Co do soli zie- 
lonej i minacyj, rząd węgierski sprzeciwia się 
temu z obawy, że zniżona cena tych ostatnich 
dwóch gatunków spowoduje ich wywóz da We- 
gier ze szkodą tamtejszego skarba. 

Zresztą rząd zajmuje się jeszcze tą spra- 
wą. i dlatego tej odpowiedzi nie należy uważać 
za stanowczą. Poczem p. Ddnajewski zwracał 
uwagę rządu na liczne prośby, zanoszone przez 
góruików z Wieliczki co do ich płacy, prowi 
zji i zaliczenia słażby wojskowej to służby gór- 
niczej. Zastępca rządu odpow edział, że płaca 
przeł kilku laty została ustanowioną zgodnie 
klóra 


się nie urywa, ale powoli kona w piersi śpie- 
waczek I w uchu słuchaczy. Panu Gaździe na- 
leży się wdzięczność za przyjmowanie artystek 
1 urządzenie sali. 
Dnia 21. bm., a więc w tydzień po koncer- 
4 s cie Szwedek, dało Towarzystwo amatorów przed- 
(Koncert kwartetu szwedzkich Śpiewaczek — | stawienie teatralne na dochód REE u- 
Teatr amatorski. — Gimnazjum żeńskie.) częnnie tatejszego gimnazjum żeńskiego. Grano 
(L) Życie towarzyskie nie zamarło zapeł-|dwie jednoaktowe komedje p. H. Koziebrodz 
nie w naszem mieście. Dwa wypadki dni osta- |kiego „Pokusą” i „Zawierhehę*, 1 również jedno- 
tnich przekonywują nas, że zmysł dla tego cojaktową komedję J. Chęcińskiego p. t. „Cicha 
piękna i szlachetne, jest ndziałem naszej pn-|woda brzegi rwie“. Grający nie z powołania, 
bliczności, której tylko trzeba dać impuls, spo-|ale z poświęcenia się dla dobra publicznego nie 
sobność okazania takowego. ulegają krytyce, wszelako z przyjemnością po- 
Dnia 13, bm. dawały tu koncert cztery|wiedzieć możemy, Że amatorzy i amatorki do- 
Szwedki, tworzące śpiewem kwartet sławny w |Skonałe się wywiązali za swego zadania wobec 
Enropie, porównywany sprawiedliwie z kwarte- |licznie zgromadzonej publiczności, szczególnie 
tem muzyków forenckich, Mimo wygórowanych |dobrze wypadło odegranie „Zawierńchy*, wy- 
cen wstępu (krzesła pierwszorzędne po 3 złr. |magającej wielkiego życia w ruchach i w mo- 
loża 10 złr.) sala p. Szebesty była przepełnio- |wie obok naturalności towarzyskiej. 
ną. Prawda, że afsze zapowiedziały przybycie Ważniejszą rzeczą jest tu cel, na który 
tych „skowronków Północy” na kilka tygodni|dano to przedstawienie, którego omówienie in- 
naprzód, prawda, że brosznra Wiedeńczyka p.|teresuje nietylko Tarnów, ale i cały kraj nasz, 
Ign. Kugla już dawno rozniosła sławę artystek |dbający o oświatę w ogóle, a szczególnie o o- 
po mieście i okolicy, ale zawsze pięknem to|światę matek swoich pokoleń. Istnieje, jak wia- 
zgromadzenie gości jest świadectwem artysty-|domo, w Tarnowie szkoła średnia dla kobiet, 
cznego zmysłu mieszkańców Tarnowa i okolicy. |zwana gimnazjum żeńskiem. - 
Programn i wykonania śpiewaczek opisywać Do szkoły tej nezęszcza rokrocznie 120 do 
nie będziemy, o ile, że nas w tym względzie |150 uczennie. Jest to liczba tak znaczna, że 
wyręczyły powołane do tego pióra artystów |powinna nakłonić rząd lub miasto do wzięcia 
wszystkich stolic europejskich, sle potwierdzi- |tej szkoły na swój etat. Tymczasem wysoki 
my tylko zdanie prof. Edw. Szellego, że czte-|rząd nie czyni nie dla tej szkoły, a świetne 
ry głosy tych skowronków północnych, spływa- |miasto daje szcznpłe zapomogi. Szkoła ta stoi 
ją się w jeden prawie nierozdzielny glos, jak |tedy na ofiarności publicznej i na poświęceniu 
kolory w tęczy, że głosy te ani silne (w so-|się nanczycieli tutejszego gimnazjum męzkiego, 
lach tracą swój nrok) ani zbyt piękne, ale w|którzy ją jako członkowie Towarzystwa peda- 
harmonii tak dźwięczne, tak miłe, że zachwy- |gogicznego ntrzymują; mówimy „na ofiarności 
cają ucho i duszę słuchacza. Kto nie mierzy |pnblicznej*, bo Wydział krajowy i kasa oszczę- 
artysty skalą technicznego mistrzostwa, kto dności miasta Tarnowa dają tej szkole rokro- 
jego sztnkę mierzy owym boskim czarem, jakim |cznie zapomogi pieniężne, a książę Sanguszko 
owłada dnszę widza lub słuchacza, ten wyso- |Zapomogę w drzewie opałowem; mówimy dalej 
ko postawi artyzm Śpiewaczek szwedzkich, któ- |„na poświęcenin się nauczycieli gimnazjalnych“, 
rych sztuka, jakby zaślubiona z naturą, płynie |bo ci nietylko nie wynoszą z tej szkoły zy- 
z serca i trafia w serce. W głosie ich, wyre-|sków materjalnych, ale nadto ponoszą ofiary, 


Z Tarnowa 


dzenie, że dając lekcja w tym zakładzie, rzec 
możua, prawie poświęcenie czynią Niechcę tu- 
taj opisywać dalej historji i statystyki tej szko- 
ły, powiemy krótko, że uczennice płacą podo 
bno 4 złr. miesięcznie za nankę 4 do 5 godzin 
codziennie, udzielaną im przez fachowo wykształ- 
conych ludzi, w skład której wchodzi religia, 
historja, geografa ; języki: polski, niemiecki, 
francuzki, matematyka, naaki przyrodnicze, psy- 
chologia, pedayogia, estetyka, rysunki, roboty 
ręczne i gimnastyka. Chcąc atoli pobieranie tych 
nauk umożliwić i córkom niezamożnych rodzi- 
ców, uwalnia konferencja nauczycieli i nauczy- 
cielek ubogie a pilne uczennice od opłaty szkoł- 
nej w całości lab w połowie, oglądając się za 
pomocą instytncyj krajowych i miejskich, z któ 
ryeh kasa oszczędności okazuje się prawdziwą 
opiekunką tej szkoły, bo dotąd co rok składała 
w kształcie zapomogi dla szkoły opłatę za pe- 
wng liczbę niezamożnych uczennice. Bliższych 
zresztą szczegółów nie znamy, bo mie mamy 
danych wykazów od przełożonych tej szkoły, a 
co piszemy, to wiemy z ust niezawodnych. Z 
bolem serca atoli musimy podać do publicznej 
wiadomości, że e. k., rząd jest wrogiem tej szko- 
ły a Rada szkolna krajowa, zdaje się, ze nie 
jest dla niej przychylną. Na dowód tego niech 
posłużą następujące fakta. Temi czasy wydało 
wys. c. k. namiestnietwe do dyrekcji tarnow- 
skiej kasy oszczędności rozporządzenie, aby c0- 
fogta nchwaloną dla tej szkoły zapomogę, podo- 
bno w kwocie 200 złr., aby jej nadal żadnych 
zapomóg nie dawała, a nawac aby się doma- 
gala zwrotu zapomóg, danych tej szkola w la 
tach poprzednich! Kto to zwróci? Dyrektor 
szkoły ? Wszak ten wydał te pieniądza na cele 
szkoły, dotożywszy jeszcze ze swej kieszeni. 
Czy może mają to zwrócić dziewczęta? Ależ te 
pieniędzy nie mają, a nauki nie mogą oddać. 
Sprawę nauki traktnją tam chyba, jak ów 
Moskal sprawę teastów na cześć polskich bo- 
haterów. 

Rząd jest nad narodem, a nad rządem prawo 
postępu dzisiejszego ducha. Biada rządowi, któ- 


bionym w najlepszej szkoła konserwatorjum |za które im chyba tylko serca niewieście wdzię- 
sztokholmskiego, nie widzisz technicznego wy-|eznością podziękować mogą. I tak prywatnemi 
silenia ; swobodny, naśladuje naturę tak, żŻejzabiegawi jednego z tutejszych profesorów gi- 
rozpoznasz w nim plusk fali bałtyckiej, pogo-|mnazjalnych powstała biblioteka w tej szkole, 
de skandynawskiej nocy. urok zorzy północnej |a kiedy przeszłego rokn, w skutek ubytka u- 
spokojne tchnienia piersi synów Północy. Po-|czennie płacących, których rodzice przeniesieni 
stać artystek odpowiada ich artyzmowi: nie-|zostali do innych miast, dochody szkoły nie wy- 
zbyt urodiwe ale miłe, skromne w postawie i w |starczały na jego utrzymanie, nanczyciele przez 
ubiorze, pjmują oko widza, jak czarują jego n-|trzy miesiące nczyli za darmo. A i tego rokn 
cho, szczególnie owam pianem, w którem głos |pobierają za swą pracę podobno takie wynagro- 


ry tego ducha nie rozumie, lub go Użuawać nie 
chce! Duch zaś postępu wymaga dziś iustyta- 
cyj wyższego wykształcenia dla kobiet, matek 
rodzaju ludzkiego. Wstyd pokoleniu, które wy- 
daje miliony na stajnie końskie, & na szkoły 
Żeńskie pieniędzy w skarbie publicznym nia ma! 
Czy to zaszczyt przynosi rządowi, że nietylko 
nie wspiera, Ble nawet przeszkadza wspierać 
szkoły żeńskie ? 


l 


oświadczyła, że uwzględniła przy tym wymiarze 
stosuuki I ceny krajowa. Co do pnliczania lal. 
służby wojskowej, to wprawdzie ustawa nie 
przyznaje tego prawa górnikom, ale w pojedyn- 
czych wypadkach minister według sprawiedli- 
wości i słuszności przedstawia prośby górników 
zasłużonych monarsze do nwzględnienia w dro: 
dze łaski. 

Dnia 23. b. m. referował p. Rodler dział 
ministerstwa wyznań. Przy wydatkach fundn- 
szu religijnego wniósł, aby kwoty przeznaczone 
na klasztory, mianowicie t. z. mendykantów 
(dla Galieji 20.000 złr.) przenieść do rabryki 
wydatków nadzwyczajnych z powodu, że już 
przeszłego roku Izba ucliwalita, aby rząd zba- 
dat prawne tytuły tych wydatxów, a gdzie się 
okaże brak takiej podstawy, należy wykreślić 
sumę właściwą z budżetu, zwłaszcza, że kla- 
sztoty nietrudniące się szkołą, lub pieczą dusz, 
są dla celów państwa albo zbyteczne, albo 
szkodliwe! Minister wyznań bronił tej pozycji, 
wskazując ma obowiązki przyjęta przez pań- 
stwo lub monarchów dawniejszych i wykazy- 
wał, iż są liczne ua podstawie prawa prywa- 
tnego oparte tytuły. Rówuież bruuil  namiest- 
nictw, których wykazy w tym przedmiocie, mia- 
nowicie wykaz namiestnictwa galicyjskiego, re- 
ferent uważał za zupełnie niedostateczny. 
Dunajewski zwracał uwagą komisji, że 
klasztory galicyjskie pochodzą z czasów przed: 
rozbiorowych, że polscy fundatosowie uposażłali 
je i to zwykle bardzo bojuie, przypomniał re 
ferentowi jiukamerację majątków klasztornych 
za Józefa II., zkąd oczywisty obowiązek pla- 
cenia przynajmniej tych skromnych kwot, która 
przecież nie odpowiadają bynajmniej wartości 
zajętego majątku. Jeżeli zaś zachodzi jaka 
wątpliwość, to wypada zapytać właściwa kla- 
sztary, ale nie tak ni z tega ni z owego prze 
rzucać wypłaty przez 100 lat przez wszystkie 
rządy uiszczane, do ekstraordynarjum, €0 oczy- 
wiście wskazuje chęć wykreślenia przy najbliż- 
szym budżecie P, Duuajewzkiego poparli bar- 
dzo energicznie br. Kellersperg, były namie- 
stnik w Czechach i p. Lienbacher, ale napróżno; 
większość uchwaliła według wulosków referen- 
ta. Powtórzyć tu wypada, cośmy w przeszłym 
roku pisali: niech klasztory swych praw pil 
nują, dowody przadkładają, ua uic się nie przy- 
da narzekanie po szkodzie. 

Przy rubryce „Fundusz religijny krakow- 
ski“ zabrał głos p. Dunajewski i przypo- 
mniał ministrowi sprawę ustalenia biskupstwa 
krakowskiego, wskazując, że dotychczas przez 
rząd przytaczany powód odroczenia, t. j. ukła- 
dy z rządem moskiewskim, nie istnieje, gdyż 
te są ukończons, a i tax Sprawa się nie posu 
wa. wskazał na związek tej sprawy z organi- 
zacją fękulietn teologicznego, a raczej pomno- 
żenia katedr na tym wydziale, który dotąd o- 
czekuje na próżno zastosowania nawet ustawy 
o płacach profesorów. Podniósł nareszcie p. Duna: 
jewski potrzebę przywrócenia da dawnego stanu 
pałacu biskupiego, odpowiadając, iż to bynajmniej 
nie przynosi zaszczytu rządowi. że ten pałac jest 
jedynym budynkiem nie odbudowanym po poża 
rze z r. 1850 a gdyby naówczas był rząd, jak 
mu tylekroć razy doradzano, gmach ten wyre- 
staurował, jnż by się dotąd i koszta były wró- 
ciły. Minister przyrzekł przyspieszenie pierw- 
szych dwóch spraw dodając, że zażądał jnż o- 
pinii i wniosków ostatecznych namiestnictwa. 
Cy do pałacu oświadczył miaister, iż według 
zdania władz krajowych budynek ten jest za 
wielki, może więc wypadnie część oddzielić i 
tym sposobem ulatwić restaurację reszty. W 
ciągu bieżącego tygodnia komisja budżetowa 
prawdopodobnie nkończy swoje czynności. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


„Podróż wokoło ziemi“, jak donoszą afaze, 
ma być jeszcze tylko trzy razy przedatawioną. Kto 
więc chce ją jeszcze oglądać powinien się pospie- 
Bzyć, zwłaczcza że bilety nabywane bywają na parę 
przedstawień naprzód. Ceny nie będą zni 
tone, 


P. Jmlian Ochorowicz misè będzie dziś o 
godz. 5. po południa wykład habllitacyjny w nl 
uniwersytetu „o filozoficzny, h I przyrodniczych po- 
jęclach atomn*, celem uzyskania prawa docentury 
przy tymże uniwersytecie. 
W sobotę, tj, dnia 27. km. o godzinia Gtej 
wieczorem w mlejsca zwyczajnem odbędzia się na- 
nkowe posiedzenia Towarzystwa lekarzy galic., na 
porządka dziennym którego zapowiedziana są: 1) 
Sprawozdanie o honorarjach lekarskich, 2) Wykład 
nad chorym obiąkanym. 3) O łyźwowania ze sta- 
nowiska higicnicznego i 4) w lakowanin pod. 
skórne, 

Przedmiotem obrad zeszłego posiedzenia było: 
1) Dalszy ciąg aprawozdania ze zjazdu lekarsko. 
przyrodniczego w Greca i 2) Sprawozdanie z po- 
atrzeżeń czynionych nad fizjologją półkal móz- 
gowych. 
Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Myślenicach z grupy więkesych 
posiadłodci rozpisany zostat na dzleń 23. grn- 
dnia 1875, 
Towarzystwu bratniej pomocy slacha- 
czów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach odbyło 
na dnia 15. listopada 1875 walne Zgromadzenie, 
na którem wydział ustępujący złoży! sprawozdanie 
s czynności swoich za rok 1874/75, Sprawozdanie 
zostało w calej awojej osnowie przyjęte, Majątek 
Towarzystwa wynosił z dniem 1. jistopada b. r. 
1500 zl. 97 et. Przychodn w roku bieżącym było 
561 zł, 11'/, ct. & wTAZ 2 romanentem z roku ze- 
Szłogo 673 zł. 27. ct, z czego w galicyjskiej ka- 
sie oszczędności ulokowano 222 zł, na pożyczki dla 


członków wydano 265 zł, a resztę przezuaczono 
ma bibliotekę. Biblioteka liczy obecnie około 400 
dzieł treści przeważnie naakowej; w rokn bieżącym 
wzbogaconą zostala zaknpnem wisln szacownych 
bardzo dzieł i darami, pochodzącomi ol ezłonków 
Towarzystwa, 

Wydział starał się o zaprowadżenie porządku 
pod względem adminiatracyjnym, —  nporządko wał 
wszelką własność Towarzystwa apiaując luwentarz 
mejątka, -— gabra? i nłożył akta i papiery Towa- 
rzystwa w odpowiednią ilość fascykałów i t. d, 

Staraniem Wydziała otwartą została w mie» 
siąch października b. r. czyteluia, która obecnie 
liczy 12 czasopism treści tak politycznej, jak lite. 
rackiej. Przy tej sposobności akłada Wydział imie- 
niem Towarzystwa majszctersze podziękowania re- 
dakcjom: Czasu, Tygodnika rolniczego, Gazety 
narodowej, Dziennika polskiego, Wieku, Szczutka, 
Przeglądu tygodniowego, Tygodnika illusirowanego 
i Rolnika bądź to za abniżenie ceuy prenumeraty, 
bądź teź za zupsłnie bezpłatna przysyłanie awoich 
ista, 

Wydzial zajął się wreszcie nowem zradago- 
waniem atatutn i wysłaniem takowega do wyśa- 
kiego c. k. namieatnitlwa celom uzyskania sankcji. 

Rezultat wyborów był następnjący: 

Prezesem wybrano p. Cętara, wiceprezesem p. 
Korewickiego , sekretarzem p. Otockiego, bibliote- 
karzem p. Michalawskiego, kasjerem p. Linka, Wys 
działowymi pp. Krzyszkowskiego, Mikutowicza i Ro- 


l 


dziewicza. Na kuratora uprożonu Wgo prats Ryl- 
sklego, który ol kilku jaż lat ten urząd dla dobra 
Towarzystwa piastaja, 
Daublany daia ŻI, listopada 1375 r, 

R. Wasilewski, Prażmowski, 
Sekretarz przewodniczący, 

Stamsławów, 25. lstupada, Adam Zo- 
chowaki, emigrant z powatani: r, 1863, który prze- 
bywał w kuntonie St, Gallen i tam za staraniem 
dr. Ignacego Kamińskiego jako bylego prezesa „To 
warzystwa Kościuszki” i członka komitetu azwaj- 
carskiego do niesienia pomocy emigrantom polskim, 
otrzyma! posadę kondaktors przy kolejach tak zwa- 
nych „połączanych szwajcarskich“ -— tęsknotą go 
kraju trawiony porzucił korzystną posadę w St. 
Gullen | przybył do Galicji w r. 1869 wraz z żoną. 
Tn był ciągle pracą zajęty. Służył jaka konduktor 
przy kolei, pracował przy budowie kolel Łapkow= 
skiej | arcyksięcia Albrechta. Nie Lr. Łoś, atarosta 
Śtanisławowski nakazał jego przymusowe wydałe- 
nie, jakieście za Hasłem twierdzili, lecz nakaz taki 
przyszedł od prezydium namiestulctwa, Nakaz ten 
jakkolwisk surowy wiał awoje upowodowanie, gdyż 
ŻZochowski z obawy poplązuł się w owolch zazna- 
niach, pomimo kilku przedłuźeń terminu i apomałeń 
nie wykazał się dokumentami utwiardzającemi toż: 
samiodć jego osoby i przekroczył przepisy nakazu: 


P.| jące weldowante si; chcokrajowcon. Na wstawienia 


się | za rękojmią burmistrza misstas Stanislawowa 
Wstrzymał br. Łoś wydaleniu przymusowa Żochow= 
skiego na trzy dni — a dziś (25, listopada r. b.) 
uzyskał dr. Ignacy Kamińwki ua swoje pisemne i 
uatne przedłożenie I porękę u prezydenta Bartmań- 
akiego wstrzymanie przymusowego wydalenia Zu- 
chowskiego na dalaze trzy mioalące, a po dopełnie- 
niu warnuków, zopełne tego nakazu uchylenie f 
prezydent Burtmański przesłał to zarządzenie tele 
gratem do Ur. Łosia, 

Czynem zacnym i wyrozamiałością obywatel- 
aką inaugnrował p. prezydent Bartmański objęcia 
awego mrzędowania , na które go zaufanie korony 
zgodnie z zaufaniem całego krajn powałało, 

P.r. Do powyższej korespondencji naszej dodajemy 
FE: jeszcze głos w tej sprawia Gazety podkarpac- 

ej : 

„Pan A, Żochowski, wychodźca z zaboru mo- 
skiewsklago po powstaniu 1863 r. w Stanisławowie 
obecnie zamieszkały, został w aobotę d, 20. b. m. 
aresztowany przez ©. k. żandarmerję celem wywie- 
zlenia za granicę krajn. 

Rozkaz odnośny, jak się towladujemy, wyszed! 
od prezydium namieetnictwa, a powodem miało być, 
że p. Z nie złożył dokumentów udowadniających 
teżnamość osuby i ze zmianą miejsca pobytu nła 
zameldował się władzy politycznej. Przewinienie to 
nie wyda się przewinieniem temo, kto ma cokol- 
wiek pojęcia, jak trudno jest wychodźcy wydostać 
papiery legitymacyjne od władz rostających pad 
okiem rządu moskławskiegu w Kongresówce. Sądzi 
my więc, fż świadectwo, jakie pana %. dał bur- 
mistrz m, Staniaławowa dr. Kamiński, że zna go 
owobiścia | poręcza tożsamość jago onosby, powiano 
było e. k. władzy politycznej wystarczyć, tom wię- 
cej że p. Z. przedlożył świadectwa, IŁ pasiada u 
trzymanie 30 zł. miesięcznie i dotąd en! chwiliznie 
był bez zatrudnienia. 

Stało się jednak inaczej, a taż świotna wła 
dza, co najwięcej zadziwia, tak abaolntaie poetą- 
piła sobie, ża zaarosztowawazy pana Ż. natychmiadr 
za granicę wywieźć gó polecils. W tak przykrem 
położeniu, zdołał przecioż nieszczędliwy zawiadomić 
o wypadka, dr. Kamińskiego, który zaras udał się 
do hr. Łosia, c. k, starosty. Pan starosta dał atọ 
przekonać I naturalnie nznal sam, że żadne niekaz- 
pleczeńatwo nie grozi państwn aastrjackiema ra 
strony bieduego emigranta, awolai! go więc do dnia 
26. b. m. aby mógł przynajmniej rawiadomić żonę, 
mieszkającą jeszcze w Kaluszn, » ewentualnie wieść 
prośbę do prezydinm choćby o wstrzymanie chwi- 
lowe tak bezwzględnego wyroka bauicji. 

Tak więc pan Ż. na parę dni został uratowa« 
my. Nazajutrz zsraz 35 (trzydziestu plęcin) obywa- 
teli miasta z burmistrzem na czele wyałało poda- 
nie do prezydjam namieatnictwa, zaręczając za u- 
trzymanie i zachowywanie wię akazanego i progząa 
o cofnięcie banicji, Nie przypaszczamy t, aby 
poręczenie to miało pozostać bez skatku; cóż je- 
doak powiedzieć na to, £ kto temu winien, że dnia 
23. znowa żandermerje aresztnje pana 2 i trzyma 
w pogotowiu do wywiezienia wieczornym pociągiem, 
pomimo odroszenia pana starosty?! Co na to po- 
wiedzieć, że pan utarosta, odpowiedział żonie wy- 
pędzanego, która dowiedziawszy alę co zaazło, 
przybyła tu wystraszaoa, że „a niczem alu wie"?! 
Przypadek zdarzył, że znowa dr. Kamiński na czas 
jeszcze dowiedział się o ponownem ereaztowaain i 
trzymając za słowo pana starostę, wymógł rozkaz 
puszczenia nieszczęśliwego skazańca, Jakież wnio- 
ski stąd wyprowadza opinia pabiiczna? Oto, że 
chciano pozbyć się nalegań i pródb przez obiekni« 
cę, a tymczasem nieszczęśliwego wyrzacić as obcą 
ziemię, na loa tiulaczy. 

Darują nam świetua władza, ala takie postę- 
powanie najwięcej azkody samemnż rząłowi przy- 
mosi, bo bez potrzeby drażni opinią i tak już ruz- 
ażnioną to nowemi zaiielani na prawa kraja- 
we, to wieściuwi a odatąpienia Galicji Muakwie i 
t. d. A właśnie ten prąd prześladowania emięracji, 
jaki bezzaprzeczenia coraz więcej się uwydatuia, 
niesłychanie sprzyja posiewowi podobnych wieści. 
„Złarnko do ziaraka, zbierze się miarka*, Po roz- 
wiązanin Opieki naraiowej, po koniiskacie medall 
chelmskich, po represji przeciw wychodźtwm pol- 
aklemn, po obojętności. webee agitacji moskalońl- 
skich, nareszcie musi najnmlarkowańszy duch 
przyjść do wniosku, że rząd austrjacki postępuje 
z nami wedle życzeń rządu moskiewskiego, jeśli 
nia wprost wedle wskazówek tylko. Jak to wpływa 
ue usposobienie ludności krajn, niepotrzebujemy 
mówić, a nie aądzimy, aby to usposobienie było 
rządowi obojętuem, choć pan ministar wyraził się, 
że ma dość siły, aby poskromić każde nieaadowo- 
lenie. Należy sobie uprzytomnić, że wszystko ma 
swoje granice, nawet galicyjska cierpliwość, a sila 
może się przydać gdzie indziej. 

Ni: myślimy bynajmniej atawiać przez to wy- 
rażenie się jakichś pogróżek, konstatnjemy tylko 
rzeczywiste objawy. 

Pismo nasze dało się już dostatecznie poznać 
z mmiarkowania i spokoja w traktowaniu spraw, 
niach więc nikt nie poaądza naa O gorączkowe 
wystąpienie; mnsielibyśmy jednak sprzeniewierzyć 
się naszemn zadanin, byśmy mogli pominąć bez 
napiętnowania to, co sprawla boleść społeczaństwu, 
Indności, która w zamian za podatek krwi I mio- 
nia otrzymuje rządy Sprowadzające do absurdu 
wazolkie pojęcie systemu koustytacpjnego. 

Dodat ta jeszcze musimy, Że wypadki, jak 
wyżej opisany, nia dtow kraja odosobnione | po- 
wtarzają się często. 

Pan Żuchowski, dodaje Gazeta Podkarpacka, 
zachorował i został umieszczony w szpitalu. 

— (N) Kraków, 24, listopada. W zeszłym 
tygodnia odbylo się tataj medzwyczajne zebrania 
członków stowarzyszenia straży ogniowej ochotki- 
czej, na którem p, Wicenty Eminowicz jako dele- 
gat straży tutejszej na zjazd odbyty wa Lwowie, 
zdawał sprawę ze swego udziała w tym zjeździe, 
Obszerne sprawozdanie p. Eminowiema ma być o- 
głoszone drakiem, tymczasem miech mi wolno bg- 
dzie na jego podntawie sprostować twierdzanie, j1- 
koby p. Eminowicz we Lwowie razem z delegata- 


mł niektórych innych straży, ostentacyjnie opnścił 
salę obrad, a maatępnie wraz z innymi przesłał da 
prezydjam zjazdu piemo oznajmiające, iè występu- 
je ze związku straży ochotuiczych. Pan Eminowicz 
odwiadcza wyraźnie, że pomimo odrzucenia wnio- 
szu żądającego, aby zarząd związku znajdował się 
w tem miejscu, w którem ma się odbywać zjazd 
następny, pozostał w sali aż do zawieszenia po 
siedzenia, żadnego gad piama do prezydjam nie 
podpisywał ani nie pisał, i decyzję czy przystąpić 
do związku czy też nie, pozostawił walnemi zgra 
madzenin tutejszej straży ochotniczej, 

Po wysłuckanin sprawozdania p, Eminowieza, 
straż ochotnicza krakowska uchwaliła jednomyslnie 
mie przystępować do związku lwowskiego. Uchwala 
taka, zdaniem naszem, nie była właściwą i staż 
ochotnicza krukuwska byłaby lepiej uczyniła, gdy: 
by przykładu secesji nie dawała, zawsze jednak 
secesja ta postanowioną została dopiero tutaj, pau 
Eminowicz we Lwowie niczego pod tym względem 
nie przesądzał, więc okoliczność tę, w swoim cza- 
sie niedokładnie przedstawioną, sprostować i wy- 
jaśnić naleźsło, 

Przyjęcie jakiego tu doznaje opera Iwawska, 
odpowiedzialo w zupełności przewidywaniom i wróż- 
bom. Dowiodły tego przedstawienia „Balu masko- 
wego“ i „Faworyty”, na których publiczność prze 
pełniała teatr. Na „Fausta”, który ma być danym 
jutro, jng wezoraj rozkupieno prawie Wszystkie 
bilety, a Żądania ich tak są liczne, że przwie ule 
ma wątpliwości, iż dyrekcja będzie mnsiala przy- 
najmniej co do tej opery odstąpić od zamiaru nie- 
powtarzania żadnej z oper przedstawianych. 

W przedstawieniach opery zaszła chwilowa 
przerwa z przyczyny wyjazdu muzyki wojskowej 
ma dzień jeden do Biały, z tego powodn w tym 
tygodnin, zamiant w poniedziałek, środę i sobotę, 
przedstawiania operowa dane będą we czwartek i 
w niedzielę. Z przerwy tej korzysta dramat, W nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek przedstawiono uwień- 
czoną sztukę z tegorocznego kankurau, „Mieczy- 
sława IL" p. Adama Bełcikowskiego, w glównej 
roli wyatąpił p. Ładnoweki, który nadto w sobotę 
jako w rocznicę ćmierci Mickiewicza, ma wystąpić 
w „Konfederatach barskich.“ Sztuka p, Bełcikow- 
akiego powiodła się, posiada bowiem wiele rzeczy- 
wiatych zalet, pomimo zasadniczej wady w budo- 
wie, że skiada się jakoby z trzech mechanicznie 
z sobą zestawionych całości. Ogromna liczba osób 
występnjących i znaczna ilość zmian, utrudnialy 
przedstawienie, które jednak wypadło stosunkowo 
bardzo dobrze. Gra p, Ładnowakiego znałazła naj- 
powszechniejsze uznanie Mieczysław należeć bę- 
dzie niewątpliwie do jego ró! najznakomitszych. 

Z powodu przedstawień teatralnych, doroczny 
wieczór Hteracko mneykalny, nrządzany przez Czy- 
telnię akademicką i Czytelnię techników ua uczcze- 
nie pamięci Mickiewicza w rocznicę jego zgonu, 
odbędzie się już w piątek 26. b. m, w hotwln sa- 
skim, Wezmę w nim adział w części wokalnej pa- 
ni Janiewicz, » w części deklamazyjnej pani Hoff- 
man. 

Ze spraw miejskich zanotować należy, że na 
jednom z najbliższych posiedzeń Rady miejskiej 
postawionym będzie wniosek obsadzenia w drodza 
konkaran utworzyć się mającej posady dyrektora 
budownictwa miejskiego. Będzie to zadosyćnczy- 
niemie bardzo dającej się czuć potrzebi: wzmo- 
enienia sil bndowniczych miasta, wobec robót przez 
miasto prowadzenych, lub prowadzić się mających, 
Z Sambora. Do obywateli miasta Sambora 
4 okolicy! Oddział anmhorski Towarzystwa peda- 
gogicznego, bnrmiatrz I obywatel Sambara, zapro- 
mili walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogi- 
cznego na przyszły rok do Sambora, Członkowie 
walnego zgromadzenia Towarzystwa pedagogiczne- 
go w Stanisławowie w lipcu b. r. obradujący, za- 
proszenie to jednogłośnie przyjęli. Obywatele! Gho- 
dzi o to, aby goście w wołnem królewskiem mie- 
ście Samborze równą znaleźli gościnność, jak w 
grodzie Rewery i innych miaatach kraju naszego. 
Czas przeto, abyśmy przyjęcie to przygotowali, ze- 
brali potrzebne fundnsze i wykonanie potrzebnych 
czynności komitetowi do tego wybranemu przeka- 
zali, W tym esln odbędzie oddział samborski To- 
warzystwa pedagogicznego na dnlu 12. grudnia 
b. r. walne zgromadzenie w Samborze w sali gi- 
mnastycznej o godzinie ll przed południem. Na to 
zgromadzenie podpisany zarząd Towarzystwa peda- 
gogicznego zaprasza niniejszem członków Tową- 
rzystwa, a także miejscowych okolicznych obywa- 
"eli, ostatnich z tem, aby przed rozpoczęciem po- 
siedzenia jako zwykli członkowie do Towarzystwa 
wstąpili. 

Oto trzy najważniejsze sprawy na porządku 
dzfennym będące: 1) wybór członków zarządu; 2) 
wybór członków komitetu, czynności do podjęcia 
gości potrzebne wykonać mającego; 3) ułożenie 
programu tegoł przyjęcia. 

Dnia 2. grndnia b. r. w sali gimnastycznej 
przedatawienie teatralne na dochód oddziała sam- 
borskiega Towarzystwa pedagogicznego. Podpisany 
sarząd spodziewa się, że obywatele miasta Sambo- 
ra I okolicy tak na zgromadzeniu, jak w teatrze 
jak najliczniej się zbiorą, a tem samem dadzę wy: 


raz przychylności, jakiej się przyszłotóczni gościa- 
nauczyciele spodziewać mają. 

7 zarządu oddziału sunborskiego Towarzystwa 
padagogleznugo, 

Hambur dolu 24 listopada 1875, 

Zi yekreturza : Alojzy Sokolinski, 
Filike Chuszczyńwki. prezes. 

Z Buczacza. W porozumieniu z Wydzia 
łem powiatowym Towarzystwa wzajemnej pomocy 
ofijalistów prywataych w Podkajcach, zapraszam 
szanownych członków wapierających i rzeczywistych 
rzeczonego Towarzystwa oddziału buczackiego i 
podhajeckiego na dzień 19, grudnia r, b. na go- 
dzinę 10 rano do Buczacza do hotelu Cipsera, w 
celu przeprowadzenia wyboru zastępcy delegata do 
Rady nadzorczej z powistu Hnczacz-Podhajce, 

Gdy jednak na mocy świeżej rezygnacji dele- 
gata zapewne Wydział centralny również i wybór 
delegata przeprowadzić poleci, zatem sądzę, że ta- 
kowy równocześnie 19, gradnia r. b. przeprowa 
dzonym zostanie, 

Zarazem zawiadamiam członków oddziałn bu- 
czackiego, iż po przeprowadzenin wyboru odbędzie 
się 19. gradula r. b, walne zabranie członków od- 
działu bnezatkiego, na które niniejszem zapraszam. 

Baczucz dnia 24. listopada 1875, 

Witold Wolanaki, przewodniczący oddziału ba- 
cząckiego Tow. wz. pom. ofic. pr. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawy kolejowe Rada zawiadowcza kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej wysłała delegata do Lon- 
dynu, aby skłonić augielskich akcjonarjuszów do 
przyjęcia ukladu z rządem austrjackim co do po- 
łączenia z tą koleją «drobnych liaij galicyjskich, 
Skorv angielscy akcjonarjusze dadzą swoje przy- 
zwolenie na tę operację, przedłożoną zostanie spra- 
wa Radzia państwa, 

Kolej Łupkowska takže wciągniętą jnź została 
w projekta łączenia wszystkich galicyjskich linij 
drugorzędnych z koleją Lwowsko - Czerniowiecką. 
Rząd węgierski miał już podobno złożyć oświad. 
czenie, iż zgadza się na to, aby część węgierska 
została odłączeną od galicyjskiej części. 

Poruszono już tak na nowo i kwestję wybu- 
dowania linii kolejowej z Nowego Sącza do Żyw- 
ca i Białej; wiadomo, IŻ Rada państwa już przeł 
kilku laty uchwaliła koncesję na tę linię. 

W sprawie badań geologicznych wła 
smości Galicji Na posiedzenia z dnia 26. maja 
b. r. powziął sejm w tym przedmiocie następującą 
uchwałę: „Sejm, nznając potrzebę systomatyczego, 
wszechstronnego zbadania kraju co do jego przy- 
rodniczych własności, naznacza w tym celu dla 
komisji fizjograficznej przy akademii umiejętności 
w Krakowie roczny zasiłek w ilości 3000 zł.* 

Pan Windakiewicz, radca górniczy we Lwv- 
wie proponuje aby powyższa kwota Znżytkowaną 
została w następujący sposób : 

„l. Na poznanie torfowisk w kraja z botani- 
cznego, orograficznego, geograficznego i tachni- 
cznego stanowiska, W Niemczech a nawet w Kró- 
lestwie zatrudniają się bardzo żywo tą sprawą, 
która dla rolnictwa i przemysłu bardzo wielkiej 
jest wagi. 

„Teraźniejsze ceny drzewa w wschodniej Ga- 
licji, pisze pan W., jażby same powinny zwrócić 
baczną uwagę na teu przedmiot tyle ważny. Jak 
przy badania a osobliwie z technicznego atanowi- 
ska postępować należy — to odwołuję się w tej 
kwastji na moje dochodzenia przy torfach w Stra- 
tynie i Nowosielicy, zawarte w roczniku komisji 
fizjograficznej r, 1872, 

„Niechcę się dalej rozwodzić nad tym przed- 
miotetn, należy to już bowiem do specjalacgo pro- 
gramu, który każdego czasu i w każdej tntaj pog- 
miesionej materji do ocenienła przedłożyć jestem 
gotów, 

„II. Zbadanie łupków żywicznych z geolugl- 
cznego, chemicznego i górniczego stanowiska. 

„We Francji, w Autun, wydobywają z korzy- 
ścią ua sposób górniczy 28 metrów głębokiemi 
szybami daleko uboższa w żywiczne części łupki 
jak a nas, a nadto u nan dosyć ich jest już na 
wierzchu poziomn, a przez ich zużytkowanie ło- 
pieroby ti przemyał naftowy pewną i rzetelną na- 
być mógł padstawę. 

„III. Kwestja głębokich wierceń jest ogrom- 
nej doniosłości dla Galicji, należaloby wszakże 
zbadać jak najsamiennicj ich warnnki i podatawę, 

„Kwestja ta rozpada się na dwie części: a) 
Wiercenie głębokia za ropą; b) wiercenia głębokie 
w nizinach ku północy położonych w środkowej 
części wschodniej Galicji za węglem, 

„IV. Rozpoznanie warunków wystąpienia źró- 
dał solnych w Galicji jest równie bardze ważnem 
zadaniem, tak dla umiejętności, jak i dla ich gal- 
szego zużytkawania.* 

Z powodu nadzwyczajnego rozprzestrzenienia 
siecl kolei Czerniowieckiej, na jakie wkrótce za- 
nosi się, urzędnicy tej kolei spodziewają się w 
stycznia bardzo licznych awansów. Będzis też po- 
trzoba systemizować 580 nowych posad, da któ- 
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jtych oczywidele dutycheżasowa służba hędzie miała 


zawarowana pierwszeństwo, 

Stary Fremdenblatt donosi, że kolej Karola 
Imdwika zamierza przybnlować parę bocznych od- 
gałęzień od swej głównej liuii o zwyczajnej szero- 
kości tru, mianowicie od stacji Słotwina do Brze. 
ska ku granicy Królestwa i z Dębicy do pobli- 
skich kopalni węgla kamiennego księcia Sanguszki, 
Dotychczas istuieją już podobne odnogi z Podłęża 
do Niepołomie i z Bierzanowa do Wieliczki, 

Sprostowanie. Za Związkiem wydrukowa- 
lilmy, iż Bank narodowy pobiera przy eskoncia 
weksli oprócz zwyczajnego procentu jeszcza 1Vj, 
prowizji. Prowizja ta wynosł jadnak *, (świerć 
od tysiąca). 

„Wwiązkuć fachowego organa dla spółek za- 
liczkowych nr. 47 zawiera: Spólki pożyczkowe, 
Ruch stowarzyszeń, Różności, kursa giełdowe, 


Ostatnie wiadomości. 


rzędowy pruski Reichsanzciger zaprzecza 
wiadomości podanei przez Czas, jakoby Bismark 
ajenlowi rumańskiemu udzielał rad, jak się ma 
zachować książę Karol. 

Z Rzymu donoszą: Papież jest trochę słaby; 
mimo to udzielał andjencyj. Poset austrjacki 
złożył Ojca św. kondoleneję z powodu Śmierci 
arcyb. Rauschera (z powodu, że był kardynałem.) 

Według sprawozdania moskiewskiego urzę- 
du kontroli za r. 1874, wynosiły dochody Mos- 
kwy o 19 milionów a wydatki o 4 miliony ru- 
bli więcej niż preliminowano w budżecie. Gwa- 
raneyj kolejowych wypłacono o 6 milionów rs. 
mniej niż w r. 1873. Czysta nadwyżka bilan- 
sowa wynosi przeszło 15 rmlionów rubli. Od 
roku 1870 do 1874 wycofano z obiegu około 
89 milionów rubli w monecie papierowej. Tle 
czynownicy i jeneralowie pokradli, sprawozda- 
nie nie powiada. 

O a o 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 25. listopada. Posiedzenie 
Isby posłów. Odpowiedź ministra hundlu na 
znane dwie interpelacje cłowe brzmi: Już 
w październiku wezwał rząd ministra spraw 
zagranicznych, aby angielski traktat handlo- 
wy wraz z konwencją dodatkową, tudzież 
traktat francuzki . jeszcze przed upływem r. 
b. wypowiedział, a sprawę niemieckiego tra- 
ktatu cłowego jeszcze przed terminem wy- 
powiedzenia poruszył. Temu żądaniu rządu 
stanie się zadość z całą pewnością w czasie 
najbliższym. Rząd z całą nsilnością się sta- 
ra, aby projekt nowej taryfy ełowej jak naj- 
rychlej przedłożyć można Radzie państwa. 
Wprzódy należy jednak wedle ugody pra- 
wno-politycznej dójść do porozumienia z rzą- 
dem węgierskim, tudzież umówić podstawy 
nowego traktatu ełowego z Niemcami i Fran- 
cją, przyczem potrzeby handlu i włssnego 
przemysłu doznają wszelkiego możliwego u- 
względnienia. Zdaniem rządu, należy równo- 
cześnie z tymi dwoma traktami przedłożyć 
projekt ogólnej taryfy cłowej. Z Anglią | £ 
temi państwami, z któremi obecnie stoimy 
traktatowo jedynie ua stopie najbardziej fo 
rytowanych narodów, nić będą Żadne umo- 
wy względem taryf cłowych zawierane, W 
końcu przyrzeka minister usunięcie nadużyć 
w dotychczasowej manipulacji apreturowej, 
odpowiednio interesom własnego przemysłu. 
(Kilkakrotne żywe oklaski w toku i przy 
końcu mowy ministra) Odpowiedź tę ode- 
slano do komisji ekonomicznej, dla spie- 
sznego zdania sprawy, i Wstępu ma obrady 
komisji wszystkim posłom dozwolono. 

Wiedeń dnia 26. listopada, Posiedze- 
nie Izby posłów. Cyllejski sąd obwodowy 
żąda upoważnienia do wytoczenią Śledztwa 
przeciw posłowi Brandstetterowi, obwinione* 
mu o oszustwo przez fałszowanie weksli. 
Sprawe tę uznano za naglącą i uchwalono 
zająć się nią po zamknięciu jawnego posie- 
dzenia. Minister handlu Chłumetzky daje 
odpawiedź na interpelacje cłowe. Następuje 


gorąca rozprawa nad projektem Koppa co 
do rozwodów małżeńskich. M niozek odesła- 
ma projekta do komisji wyznaniowej, Jak ( 
wniosek (rroase wybrania osobnej komisji 
z 9 członków, Izba odrzuca, — tym sposo 
bem więc w myśl regułaminu, projekt Koppa 
w ogóle upadł. Następne posiedzenie jutra 
(Zapewne drugie czytanie wniosku Rydzow- 
skiego w sprawie lichwy przyjdzie na po 
rządek dzienny tego posiedzenia). 

Stambuł d. 26. listopadą. Wielki we- 
zyr wyzdrowiał. 

Madryt d. 26. listopada. Według do- 
niesień urzędowych, wojska króla Alfonsa 
zajęły Pampelunę po trzydniowym bojn; a 
12 batalionów karlistowskich rozprzęgło się. 

Paryż d. 26. listopada. Organ bona- 
napartystowski „Pays“ został skonfiskowa- 
ny za ogłoszenie mowy Cassagnaca. 

Berlin d. 26. listopada. Niemiecka Ra- 
da związkowa przystała na uchwałoną we 
Wiedniu, międzynarodową konwencję sani- 
tarną, z zastrzeżeniem kiłku zmiau. 
ZE ZZA Z OZ 

Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Wiedeń 26 listopada 1675. 
godzina 10. minut 41 przed południem. 


Atcjo kred, 194,50. Aaglo-anstr, ww 76 
Unionabank 7575. Varetnsbank — 
Kolei Kar. Lud. 201. 75 Kolej połudn. 100, 
Franko- austr. , Losy tureckie =- 
Lossy z r. 1860 Oblig, indem.  —— 
Btastabahn Wied, Trumw, — 
Ostbalin Napołeondur Z 
Rubel papier. ` (sposob, måle. 
Wiedeń 26, listopada 1875. 

godzina 2. minut 16, po południa. 
Akcje fran. - nus. 30.50, Węgier. kred. 196.20 
Auglo-austr, 100.75. Unionsbank 71 — 
Kolej Kar. Lud. 203,— Nordbakn. 175 — 
Kolej poładnia 106.75. Kolej alma. 121.50 
Kolej Elżbiey 16550. Kolej Lw.-czer. 135 50 
Wag. Nordotath, 116.— Vereina-Bank  — — 
Wiener-Baugos. 21.50. Węg. Ostbakn, 39.50 
Gal, indemniz. 86.70 Losyz r. 1864 136.50 
Franco-H.-Bank 35.50 Verkehraban 79.50 
Losy tareckie 31 25. Baubank-Act. 9 
Kolej państwo». 290.—, BankvereiR 83, 
Wisd, Bauver. 20.—. Losy węgler. 76.— 
Marki niemieckie 56et. *7/,g9. 


Usposobienie : słabe, 

Berlin, 25. listopada. Ruse. Baukneton 270.10 Cre- 
dit. Act. 342.50 Lombarden 192.— Galizier 89. — 
Staatsbabn 520.— Ruminier 49.80 Oesterr,-Bauk- 
netne 177.95 Usposobienie: — 
i 

Pociągi kolejowe z głównego dworca; 
Odchodzą ze Lwowa 

Do Pedwoloczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 

Szny); w peludnia o godz. 12. min. 5 (po- 

ciąg mięszany); w nocy 0 godz. 10. min. 

57 (pociąg osobowy). 

irakewa: rano o godzinie 6 (pociąg 
ezysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
mi. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny), rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokaluy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min, 48 (pociąg mięszany). 

We Stanislawowa (przez Stryj): rauo 4 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza) : w poła- 
dnie o godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz, 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów. 

Z ©zermiowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. W nocy i 3 godz, 
5. m. po południu. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55 
min. rano, 4. godz: 3. m. po południu i 10. 
godz. 56, min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minnt 
wieczój 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
UHea Kopernika. 
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Opad w milim. z ostatnich 24 godz. — 
25, listopada najwyższa temperatura — 0, "Cels 
40., *Bieamu.) 
25. listopada najniżaza temperatora — 2., "Cela 
42., *Reanm.) 


W TEATRZE br. SKARBKA 
w piątek å. 27 listopada 1875, 
Po raz dziewiąty): 


PODRÓŻ w OKOLO ZIEMI 


w 80 dobach 


z prologiem pod nazwą: 


ZAKŁAD O MILJON 


Widowisko aceniczae z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, x francuskiego pp. A. 
d'Eanary i Jules Verne. -- Muzyka Soappego. 
Wezystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma- 
larzy pp. Brioschi, Burghart i Kantaky. — Kostiu- 
my podłng rysunkn historycznego malarza Fran- 
ciszku Ganl, — Maszynerja pod kierankiem p. Neu- 
stfdter. — Efekta światła nrządzi p. Łapczyński, 
mechanik przy lwow. akad. techo. 

SPIS OBRAZÓW : 

1. Prolog: Zakład o miljon, 

2. Nat kanałom Suezkim, 

Wdowa po Rajshn. 

Na stosie, 

. W imieniu prawa. 

. Grota wężowa w Borneo. 

. Poszukiwanie złota w San Francisco, 

. Napad Indjan ax kolej, 

9. Olbrzymie schody w okolicy Kerney. 

10. W kajncie statku Henrjety. 

11. Rozbicie okrętu. 

14. Niespodziane spotkanie. 

18, Zbrodniarz z poświęcenia. 

14. Trzy wesela naraz, 

Program osobowy dostać można przy kasie. — Bi- 

lety nabywać można w kasie teatralnej, — Wal- 
nych biletów nie ma. 


Początek o godzinie 7mej. 


E N D p p 


Nadesłane. 


Promesy na losy z r. 1864 po 3 zł. 50 c 
xe stemplem. Clągnienie, I. grudnia, główna wy- 
grata 200.000 zł. 

Promezy na plątą część dosu z r. 1839 10 zł. 
50 «. ze atemplem. Ciągnianie l. grudnia, główna 
wygrana 280.000 zł. 

Obie promezy razem tylko 13 zł. Na losy pań- 
stwowe z r. 1839, będzie ostatnich tylko trzy 
ełlągnionia. 

Wien, Stadt, Wippllngerstrasze Nr. 45. 

3676 4—9 Nyitrai © Comp. 


Polecamy : 


Magazyn Karola Langa, 


wa Lwowie ulica Halicka 1. 6. jako główny 
skład na całą Galicję ; 


ZABAWEK dla DZIECI. 
Towar doborowy, ceny nizkie! 


Dr. Józef Gzoszer, 
otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej |. 6. II. piętro. 


Podziękowanie. 


W obec tak wielce zaszczytnej 


p K. KLIMOWICZ 


blu. Lwowie, ul. Wałowa I. 11. 


poleca 

4 Jabłka w kilku przednich gatum- 
kach funt po 20 ct 

kaiserki funt 30 ct. 


€ rnaz. 
a Marony włoskie zdrowe (l. 22 ct. 
owidła czyste T dobre It. 18 ot. 


«wiar bamburski font 2 1 EUN] 


OEDIBAISLEĄ | 


Karol Klimowicz 
we Lwowie, ul. Wałowa l. 11. 
v avava otrzymają 
= 4165 1-3 


ABE Ea A 


profesor matematyki 


szczęśliwą 


grę w loterję liczbową 
D. R. 


Dn od mie A 


Potrzebny ogrodnik, 


interesowani zgłosić się mają do Za- 
rządu dóbr ŻURAWNO. Nieżonaci 


3604 1-1 


IGNACY WEISS, 
członek kolegium wiedeński 
ordynuja codzieanie od 
Prey pic Halickiej. Nr, 
ościola katedralnego 


Budoif Orlice r 
w Berlinie Wilhelmstrasse 127. fù msuvwa przez bkezwładnienie nerwów, « 
swoje najnowsze listy ciągnienia | 4 zęby zrotcm lub masą do 
na powszechnie aprawdzong i i plombuje 
la 


tworzywaz. 


pierwszeństwo. 


Buhaj aw. 


dwaletni 


pełnej kiwi holenderskiej, swego chown 
jest do sprzedania w folwarka Folaztyn 
poczta Felsztyn. Cena 150zł. 4166 1--2 


poszuknje 
szczenia. 
adresem S. 
wów. 


Magister farmacji 


rów w zakres handlu korz 


od 1. stycznia 1876 umie- 
Bliższa wiadomość pod 
E. apteka pod „Nadzieją” 

11513— g 


silnych dołożę 


starań, 


skiego Towarzystwa -ubasi 


STAJNIA 


na 4 konie i obszerna 


| siecią SĄ 
88 iło wynaj kwartalnie mb miesięcznie. 
E Musa h dom ke. Sapiehy. 

16 1— 


przedpokój, 


Pomieszkanie 
na piętrze o dwóch wchodach, 4 pokoji 


rowutnia i strych, przy ulicy Stryjskii 
1.4, dzielnica do najęcia, 


do ubezpieczenia przeciw 
wnioski do ubezpieczenia 
we watystkioh kombi 

Z głękokiem 


kuchnia, spiżarnia, piwni 
j, 


41136 6 Ttomacz w listopadzie. 


Ból zębów 


czu handel korzenny win 
i towarów mieszanych , 
knoputrzgłem tenże, na nadehó* 
dzące święta, w znaczny za- 
pas ówieżych i doborowych towa- 


tych i takowy światłej aw 
kupujących polecam, z zapewni 


J umnie zadowolnić, przyczem ośmielam 
zwrócić uwagę, iè jako Agent Galicyj- 


macz i okolice, przyjmuję wszelkie wnioski 


wym, gradowym i transportowym jakoteż 


J. T. Kozłowski. 


| 


owidia wyborne j 
przecierane fiint 18 et. 


dla nas liczby odebranych ŚR Ma fut IE wk poleca 4135 1-2 § 
i i st szystkiel Ri Rzepki kuchenne funt 16 ct = a EK ś 
a A a którzy U ŻE zielone "i 20, - s taa w Cima Bryndza BJ o M. Królikowski. „1 $ 
dp RH z: i Kalwiny i buraczl ie NE, = l AROE D OR 
== | bądź osobiście, bądź pisemnie ra- R u É Omen Jakie 1 Tarka 
ECN L-OUNNEH || pE 
czystości familijnei, odbytej d. 12. | [A „Tafet“ królewski 2 - 4 
b. m. z okazji srebrnego wesela na- R Tyroiskie deserowe | Śliwki anche tureckie Mot 24 cg, 0 ło A 
szego — dla niemożności zadośću- | 8 RA RAR gor 3 ct. poleca 4136 2—8 4 szenie, 
czynienia na razie miłemu obowiąz. | o Kozmarynki ois p » © a= najtaniej handel <Fu Q 
RE "Ró poszczególnie i ró- h WER Sg z =" H bo s Kar ! R. H b Niniejszem zawiadamiam intere- 
wnocześnie — obieramy na teraz i Winogrona feslawskio . „ 48 , B arola Ballabana W sowanych, że Wysoki Wydział kra- 
przedewszystkiem tę drogę do zło- Kalafiory ałgierskie DOŁU we LWOWIE. jowy nie zatwierdził żadnej z wnis- 
ženia wyrazów naszej najszczerszej e” poleca handel | 2-20 | WODODOCOONOG sionych ofert na dostawę 9000 me- 
wdzięczności. 4170 1—1 St. Markiewicz 8 trów s. szutru potrzebnego ma rok 
I P p a Mal cza, $ t IE 
Lwów, d. 24. listopada 1875, wę Lwowie, w rrako | iù 0 1876 do budow; drogi krajowej 
Dr. Jan Fried. e Zeby - S ki Tarnowsko Szezuciń skiej. 
Laura Fried. > ęDy 1 DZCZĘKI Oferty bowiem mniesione, były 
A = = x B- Pod wezelkiemi względami podobne dons-Ę | zbyt wyżokie. Jednocześnie pismem 
avava- vava 7 «A: beralnych. zopełuin przydatne do mówie-f |» dnia (2. listopada r. b, = 
rozsyła na zlecenia frankowane |, mia i przeżuwania, wstawia bez bóln. Wydział krajowy upoważnił Poddć 


sanego Prezesa Ternowskiej Rady 
powiatowej do dalszego traktowania 


zebów podobną Z Przedsiebiorcami, i zawarcia umo- 


3717 8-2 Wy W drodze akordu, jeśli takowa 
dentysta | korzystniejsze wykaże warunki, ni- 
ich dentystów, żeli licytacja odhyta w Tarnowie 
9—6 godziny | 4ni8729. października r. b. 
sapii Wzywam więc wszystkich, któ- 


rzyby ıh ieli się podając rzeczonej 
jdóstawy, aty w dniu 1. grudnia r. b. 
0 godzinie 10. przed południem zgło- 
sili się do kancelarji Wydziału po- 
wistowego w Tarnowie, gdzie na 
żądanie ndzielę interesowanym bliž- 
szych wyjaśnień, i gdzie tegoż dnia. 
z oferentem nnjprzysiępniejsze da- 
W. panów JAGM warnnki, jestem umocowany 
m, iż u- zawrzeć ugodę, 4129 3--3 
kupuja! | W końcu nadmieniam, że ugoda 
może bzć zawaria nietylko na ry- 
c'altową dostawę całej ilości, ale i 
na część takewej, nie mniej jednak 
jak na 750 metrów 3. to jest na 
ilość potrzebną, na t kilometr drogi. 


Tarnów, d. 18. listopada 1875, 
Prezes Tarnowskiej Rady powiat. 


J. Męciński. 


w Tiama- 


ennego wchodzą- 


pieczeń na Tiu: 
szkodom ognio- 
na życie ludzkie 


sh. 
usżan0owaniem | 


4148 3—3 | 


o-o O©-—0-0-6- PY Waga wy 


0, , W KSIEGARNI Dj 
onayiarihn I OZAJKUWSKIEGO o 
91. tnea a apang g. Kalendarz dla: kobiet 


r 
V awan wychodzić od 1. stycznia 1876 s 
kompletne dzieła I na rok 1876 — 
wydany przez autorkę 865 obiądów. 


o Karla Szajnochy op oE EE 


Cera 1 zł. 10 ct 4027 4—5 

cona takowych dla prenumeratorów 

Twgoeita rbestroganego lub Wę- 

bw Uaiżyczny 

Ọ hito «bowiem tylko 1 zł. S5e. 
preesyiką pocztową X zł. 20 c. za 
vie uiyętodzi około 25 arkuszy w 

V dmjej ser (jak dzieła Kaczkowskie- Y| 

Q go Jub Korzeniowskiego wydane w wi 
wszawie.| Daiei le wyjda po w9, 


Księgarnia 
Adolfa Dygasińskiego i Sp. 
w Krakowie 
otrzymała na skład główny 


1 


| 


$ 


f „ODOAKOREWOÓOERADNI ODA 
p £ 
M PFER F. H. BICHTEBA we Lwowie 
poszukuje kolporterów 


„mu stałem miesięcznem wynagrodzeniem. 
Zetosió się zł tylko umiejący do- 


lemuh kadego miesiacu jeden. tom, 


oraz mogący zlołyė 
warancję. 4122 2 -2 


brze czytać i pisać 
kaucję lub udzielić 


garni Sey. 
vwskiero. 


ooo. 0-00 


fartin l 4 


Å Najnowsze wydawnictwa 


> > hee 
siegarni Polskiej 
j vo LWOWIE 12 ulica KOPERNIKA, 

E WIGWOŃSKA, Trucizna, powieść z po: | BREZA: Zakląte dzwony, Jegonda z dzie- 


Palolycie rako pisó: tą wię tal) -j6% polskich. Jest to największa prace 

systkie powieści tej autorki] tego auto dzo wysoko p kry- 
widziękieiu i prostutą. Cena 50 ct. tykę podniesiona. Qna 1 zl. 

KAPUĆKŁ Byle wyżej! Powieść wapół- | TEGOŻ AUTOLIA. Wiąznnie Adasia, 


w-wa, rania na tle stosnnków miej- 
owych. Cena 2 zk, 4 cti 

HATEK, Wieczorne pieśni. 60 piosenek 
miłosnych wyśpiewanych dla narze- 


wierszyki dla dzieci, Cena 30 ct. 

KRASICKI. Bajki i przypowieści, wy- 
danie kompletno. Cena 50 ct. 

LENARTOWICZ, Szopka. Wyborny 


©zonej. W przekładzie WE Bułzy. | zbiów wierszyków dla dzieci ku roz 
Wydnnie ozdobne iłastrowane. Sto-| rywce karnawałowej. Tewat wziął 
sownó ua podarunki, Cena L zł.| autor w części 1. z pisma Świętego, w 


W pięknej złoconej oprawie 1 zi. 60 ut. | części 1. whiatorji polskiej. Cena 26 ct. 


DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA 


jub wyszło 12 tomów. Można jescze nabywać w cenie prenumarńcyjnej o po- 

lwy en Pojadyńczemi tomami. Tom I. z policzeniem za ostatni 5 zł. 

Następu: po 2 zł. 20 ct, Oprawa w płótno ugielskie BO et, Po nkończeniu 

Uruku cena będzie podwyższoną na 210 sł. Jant to jedyny w polskim języku 
obszeriy wykład dziejów powszechnych. 


DARWIN. Pochodzenie czlowieka í do- 
búr płulowy, przekład z najnowszego 
wydania. wygiulskiego, ozdobne przes 

wozytanii, na piąknya 

. Wychodzi ze: 
gszło § zeszytów, 
dzieła zostanie wkrótce 

"enw do ukończenia druku 

y zt, 50 et. cale działo, 

Można odbierać zeszytami. Bo złoże: 

nin całkowitej przedpłaty prensme- 

rutorowie otrzyają tytulem premji 

B, Limanowskiego Socjologię bes” 
płatnie. 

LIMANOWSKI, Socjologia Auguata 
Cvnita, czili dokładny wykład pozy- 
tywizmu. Dziely to polecamy tyl, 
którzy by Życzyli dowiędzieć si 


Na gwiazdkę. 

polecamy uwadze światłej Publiczności. 

Bibliotekę teatrzyków dla dzieci, 
w którą wchodzą utwory ocenione przoż 
komisję konkursową i uznane tak pod 
względem estetycznyin, pedagogicznym, 
jak i wewnętrznej moralnej wartości 
za najodpowicdniejsze dła dzietinuego 
wieku, 


Jaż wyatly: | 
MAŁY NAUCZYCIEL, komadyjka u- 
wieńczoma |. nagrodą  konkarsową. 
Cena 30 ct, s 
NAGZYJNIK BABUNI, komedyjka n- 
wieńcaona XI, nagrodą konkursową. 
Cena 40 ct 8 
NAJLEPSZE WIĄŻNIE, komedyjka s 


có | wieńczona II. nagroda konktrsową. 


to jast Pozytywizm, o którym dziś| Cena 30 ct. 

cały swiat tak dużo rozyrawia. Cenaj IMIENINY MAMY, komedyjka szcze” 

izl W ut. | gólniej polecona przez komisję kon- 
PUUR AUTORA Kuminis s Wyka kurtową, Cena 20 ct. 

nie tm ma | 21.40 h Wszystkie razom 1 zł. 


Nasze miary I wagi nowe 
treściwy a wyczerpujący wykład o nowych wogach I miarach za 100 ta- 
blcami zamiennemi i dużą ścienną tablicą litografowauą, opracowany przez 
E. Pietrzyckiego, buchaltora miasta Lwowa, a przez Wydział krae 
jowy wszystkim urzędom w Galicji do użytku przepisany. Jest to w obecnej 
chwili książka najniczbędniejszą dla każdego, kto nie chce bzć na każdym 

kroku wyzyskiwany i ponosić dobrowolnych strak, 
Kosztuje Z zł. Oprawnan 2 zł. 25 et. 


PIEĘTRZYCKI, książeczka kieszonkowa, Tanio wydawnictwa : 

v minrach * wagach dziesiętnych, w| ANNA, z PODGÓRZA, Z podróży po 
streszczonin. Kto nie życzy sobie Enro pie, 40 ct. 
zaopatrzyć się w powyłazo wyczerpu: | GOSZCZYŃSKI, Zamok Kaniowski, S0et. 
jąca dzieło o miarąch i wagach, temu | KRASIŃSKI, Przedświt 20 ct. 
KRASICKI, Mysteid, 40 ct. 


Polecamy. „książeczkę  kietsonkową!, 
której cena 60 ct, a OCBIoIEp Obrona Sokołowa 
PETION, o budowie tanich pomieszkań, | _ 50, ct. 
o pudowie tanich pomieakać, | ów OKI, Anhelli, 20 ct. 


z ryciną litografowaną 30 et. AC nhell 
Tegoż nutora, o konserwacji drzówa, o| — „ds HEN RK 15 et, 
a Wonoda, 40 ch. 


uognintrwalenia dachów, o wyrabia» | z- t k 
ni sztucznych kamioni, : ryciną S0cł. | „84 Yo powszechnie znano arcydzieła 
Qdwołująć się na nader poch'óbne kr MA nA PASZY” 
RICH: LE. i i 
Simin, "i ze względu na ich donłosie RUMUNJA, jej przaszłońć i toratalej- 
wydani! n tamie, 80 ct 


dad public: Kw» rodak Biss? wydanie tego dzieła mrm 
"PRE 5 i rychło wyczerpane, tak ze względu 
BILI. Botanika dla szkół średnich | 5a zajmnjący brzeddioh ja IPREny 


przez Rndę szkolną przepisana, 2 zł., 
1. 2,25, 

JT, Układ społeczny I jego 

awn. Wyborna ta praca Joao z 

uajznykowitwzych ntatystyków enro= 

pejskich, została na język poleki wiez- 

nie i nmiejątnie przełożona, zł. 2.50. 


a gruutowny wykład, Pospieszyliśmy 
x nowem wydaniem i oóbuiżyliśmy 


GRABOWSKI, Mściwój i Swanbilda, 
trogadja w 5 aktach, 1 st. 

NOWINA, Przyczyny i skutki nierządu 
Polski, 50 ct. 4155 1—12 


Skład główny wazystkich powyższych dzieł jest 
w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 
zystkie czasopisma po 
iększą punktualności 
Księgarnia polaka poleca swój obf del we wszyst! 
dzialy, jako to: książki do nabożeństwa, dla dzidei t młodzieży, powieści, 
dzieła gospodarskie, historyczne, ekonomiezne, techniczne itd., łaskawym 
publiczności, 
Tania wypożyczalnia książek polskich, wybór dzieł najnowszych, 


KONKURS. 


Wydział Rad powiatowej w 
Stryj rozpisuja konkors na posadę 
sekretarza Rady powiatowej, z płacą 
roczną 800 zł. w. a. 

Wymaga się od  kompetentów 
wiedzy ustaw sdministracyjnych i 
autonomicznych oraz biegłości w ję- 
zykach krajowych. 

Podania na powyższą posadę! 
«niesione być mają do Wydzisłu 
Radę powiatowej w Stryju w termi- 
nie go 16. grudnia 1875. 


7 Wydziału Rady powiat. 
Stryj, d. 18. listopada 1875. 
a 1-2 Brunicki, 


Stdn 


Dom zleceń 


i skład nasion 


J, Jerzmanowskiego 


w KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska 1. 263, 
donosi że 4167 1—2 


Ajeneja 
sprzedaży Herbaty 


z mego składu na okolicę Podwo- 


łoczyska jast u p. Ludwika Ra- 
falownkiego w Pieńkowcench. 


Wer] e 

4 do 200 kawałków, z ekspreją, man- 

doliną, bębnem; dzwgnkawi,  kastanie- 
tami, kłosami niebiańskieni i t. d- 
Tabakierki grające 

2 do 16 kawałków , necoswory, 


medycznej i wael 

nowe dowiodły| 

wyższość tego preparatu nad wazelkie inne 
delaziste, jak rownież skuteczność przeciw 


lsladaczce , upławom, dla wsmo: 
cnienia organizmów lymfatycznych, 


! Ważne dla prowincji !!! 


Główny Magazyn 


p i 1 
« 1 
e s 2 
s a 
EJ AJ z 
EA KAROLA LANGA = 
z e ir z 
że |6 | ulica Halicka | 6 | 5 
ca R = 
= otrzymał już na Sezon zimowy wszelkiego rodzaju £ 
= znbawki dla dzieci każiego wiein i poleca ta- z 
F] kowe w najrozmaitszym uoborze na PODARKI św. = 
3 MIKOŁAJA i na GWIAZDKĘ BOŻEGO NARODZE- 5 
2 NIA gry towarzyskie tək dla dzeci jek i ula 

osób dorosłych do uprzyjewniewia zimowych dlu d 
t wieczorów zupełnie nowego pomysłu 4158 3 | 

w przeszło 200 okazach. 


D= Cenniki na żądanie franko. "ŒE 


otrzy 


ST. MARKIEWICZA we Lwowie 


w Ryuku pod liczbą 42, 
I= | poleca takową na wagą wiedeńską: "509 


„Faszuć Porta chińska, Żółtokwiatow, uromatyczam + silnie p 
jąc za funt wagi winduńskiej N i sit 
tojczan Pecha, hialokwiitowa, aromatyczi, 

ająca z% funt 


Nr. 1. 


3 ln. 


3 lobroci 
4 czarna, Bardzo dobra, 2 przyj 


„a czystym ; 
mny“. Wysiewki 


Rozsyłka za pobraniem pocet we w. 


LECZBNM CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stomiu muchot gardlanych i w ugilności wszelkich sa. 
bości piersi I gardła, przez użycie: e 

SILEHIUM CYRENAICUM 
wypróbowana przez Me: DAVAT w wzpitałach wojskowych i wy 
ryłu i w głównych wiastach Francji, STŁPIUHM przygota 


Inych w Fe 

w tynk 
746% 
Drouot, Wa łiwow „ 
w aptekach pp, Tronezyńskiugo i Mad ka, 


turze, w grznutkuch i w prorzka. 
W Paryżu w wptuce py. Derude i Deffes, 
aptece P, Mikolascha; w Kiskowie 


YWAAKAKIYASANAENIEEKEAKEAŁAEO 
100 zł. gal. obligaucja indemniz. N 


tylka po 
m zł. 


20 sztuk Honów krakowskich X 
R losy branówickie ) których serju juź wylosowano.  ę 
2 sanko mciniugeńskie ) ? niczawodne wygrana un rok. M 

N 


miesięcznie miesięcznie 


Sprzedajemy : 
100 sł. gal. oblig. indemn: w zwyż objaśnionej kombinucji po 8 sł. miesięcz 
2 


Beto ie" » „ U niż o» 
300, n „ „ » U U n 16 n 
500 20 


Hktaaljąe piźtwozą Fatę wchodzi się cdiesżu we wazyaliiekozyšei naszej! komituncji. 
Edwarda Fiirsta synowiec, 
Breisach 1 Sp. 
WIEN, Kśrtnerstrasse 14, 
KKAKUKUKENEMENEMEKEEIAMTAAM 


WA PEGI A 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


ZUPA ZALECANA. — Tupioka Brczylijska czysta i natnrelua jest po- 
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniene nznane i pu- 
twlerdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia eztv- 
wieka, któryby podlegał lczniejszym fałszerstwom. P, Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak określa wlusności Wapioki 
czystej i naturalnej, które jo wyróżniają, od Tapioki sztucznej; Prawdziwa 


3606 1 8 


smaku i zapachu rosołu, ani mleka, Tupioka zaś podrabiuna zmienia i 

psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3 71 8—20 
Kupujący, którzy żądać badą aby na każdaj paczco znajdowały się cechy 

prawdziwej i czystoj Tapio i Groult, unikuą fułazorstwa i oszukuństwa, 


Jedyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha wo Lwowie. 


„Puritas”, 


(Mleko odmladzające wlosy.) 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, fylko płynem do mleka poż 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, żę siwe włosy oduładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu l4 dni im takową farbe przywrócić 
može, jaką początkowo miały. 

„Paritusć nio zawiera w sobie żadnych pierwiastków furby, Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biała” po wleczonych poduszkach spać 
i łaźnią parową używać, im śladu farby się nie spostrzeże, poniował 


== „Puritas“. < 


nie farbuje, tylko admładnia, tak najbujniejsge. włusy kobigce, 
stosy i brody u męśczyzn. Unie y kobigce, jakosteż 


dla ułatmenia perjodycznych odpły”| 
wów i leczenia wszelkich stabościj 
2 miedokrwistości pochodzących. 

Prawdziwy preparat inaczej się nie aprze- 
daje jak w pudełkach kwadratowych, opa- 
trzonych etykietami nakrapianymi farbą i 
odwinistycł oyaskami różowymie noszącyni 
napis p. Labelonge 99 rne oakir w Pa- Ę 
ryżu, u którego znajduje się skład główny Heller w Bernie. 
tukowych. We Lwowie w aptece p. Miko-||| Nostrowane cenniki rozayłam franco. 
tascha i w Warszawie w składach agtacz- || Tylko ten kto wprost obstalowaje, do- 
nych pp. (raliego i EDO: 6: 5651 staje działa Hellera. 2—3 
576 2—12 


podatawki na cygarsta, domki nzwuje 
carskie, albumy fotograficzne, przybory 
do piss szkatniki na rękawiczki, 
ciężarki 7, torbki na cy; 
tonierki, pudełka na zapałki, s 
roboty, flaa.ki, szklanki na piwo, port- 
monetki, stoliki i to wszystko a mu- 

yka, Żawsze najnowsza poleca 

J. H. 


Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 et, za opako* 
Wanie) | jest do nabyóńh za zaliczeniom /poeztowem © prodncwtów 7 


OTTO FRANZ & COMP. we Wiedniu 
Mariahilferstvasse Nr. 38. 
Składy: Wa LWOWIE, w aptece | W TARNOPOLU w apt. u Fr. Ja- 
pod srabrnym orłem Z. Ruckera, | mrogiewicza. 3854 13—52 
Ludwika Janowskiego, fryzjera. | W TARNOWIE u M. Głodzińskiego, 
W KRAKOWIE: Konst. Wi W STRYJU w Apt. W. Dzągowakiego: 
apt. pod św. Piorjanom. W SADAGÓRZĘ n D. Kóbinowicza. 


iewski 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 
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Tapioka bresylijska czysta i nattamu w mieczem nie psuje bynamniaj | 


KROWY 


ut Bajak holeuder- 

dis wierzeka- 
bi sprzed we Lwuwię i. 
iela Nr. 1. m 


| HNowo otworzony! 
|Sklad centralny we Wiedniu, po 


24 cl, 


towarów mańniikiowych, 


Br. Heim, 


' R 

| we Wiedniu. 

| Wiedeń, Hauptstrasse 30. 

l Pee sp] 
[Triko po 2% et. łokieć wieleńaki, 
materji wełnianych na suknie, 

najlepsza i najmodniejsze wo wazystkieli 

kolorach i deseniacli, lustryny, rypsy, 

t wochair, welwety, watwol, pla prai 
jdziwa i creas, płócienkae uu pu Naus 

kiuy, udamaszkówo ubrusy, dymki, Bere 

wety, reezniki atafari, chusteczki do nosa 
miang | batystówo, firanki koronkowe 

M kropiny wo wszystkich kolorsc. 
Wielki wybór 

ksamitnych i jedwabnych, kura- 

k damskich i mezkich, “i 

kr 


nia i pwnicu, i z 
skic w najlepszy! 
buli żolaznej w 
reli do sprzed 
Marji Schy 


jest z wolnej 

mość u paai 

ler w Chyrowie. 
-4168 1—2 | 


Do piunibowania 


zębów 


ml ploznk 
ek. nadwori. deutysty J. ] 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 7a 
viumbe tę każda osoba 2 zapezną ba 

ią i bez bolu może sobie wlożyć 
takowa zaś zaraz ljczy 
i pubi ge dal- 


Najwyższa sposobność do 
wygrania, gdyż najmniejsza 


Ę 


i zo szeząj 7 
samu jego psucia siq i ból umiera, 


ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr. J G. POPPA 
e £. nadwornego dontysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognorgusa Nr. 2. 
we flakanach | zł. 40 cent 


jest najzonkomitezym Śi 
mitycznych bolielt zęba 
opachuięciach i wrze p 
r: za znajdujący się na 

mieh winny i niudopuszcza 
nia się nowego; um 
przez WZNONI 
zając zehy i dziąsła 
l materyj, mulaje ustom 
wiekoké i wsuwa ciężki zap 
już po brotszem użyciu. 


Anaterynowa PASTA da zębów 
Dr. J. U, POUPA 

„ mulwornego dentysty wo 

Prropurat ten utrzymuje Świ 

uddechi, R oprócz tago sluż 

ia z bialej | 


polecany najusituiej! 
4 rozpoczyna się nowe wietkio, [A 
Ą fiu Hinr- 
$ 
| tów) zawiera główną wygranę 
ams f 
375.000 mark. pa 
dalej 250 004, 125.000, 80 000, 60.040, 
A po 3.600, 203 po v40, B po 1.800, 
1500, i jedynie 412 po L20) marok | 
aństwowycii. 


skiego poręczone 
losowanie pieniężne, 
DAOA, 40,000, 14.000, F po 30.000, 
24K, 2 vo Wano, 18,600, Ś pu 
Na powyłszo ciąg 

A wysyluny 


w!ładka wydać może najwyż- | 
| szy r zulłuł, i z tego powodu 

które en zawdzięcza swoje 

szezyście), a Ltóre w ogóle (7 oddzia- 
Booo, 9 po 12.000, 12 jo 100%, JĄ 

ZI po 6000, 5 pu 4.806, 40 po 400, G 

i los oryginalny po 3 zł 3 

a, dosa ka „izt t 


ienie 1. oddzintu E 


u 


hon » = — SĄ 0: 
mi. zatiezoniem lab nidesłaniem o- 
tówki ido wszystkich okolic, a po od- 
bytem ciągnieniu uiesaweżwani wy- 
grane wraz z listą ciągnienia, 
Zauiówienie  upraszaniy u 
wa Ł grudnia r. 
tipas lisów może być latwo rozku- 
piony. 2632 8—5 
Nasza dewiz, 


Uczyszcza ząby tal 
mwlzieneni jego uż 
się zwykiy tak niemiły kamień winny, 
qe i sana glazura zębów warasta pod 
wzglątetu białości i delikatności. 


Wzory i cenniki wysyłam uu żądanie 
francu. AGAT 7-12 

Wysyfi zamówień rychla i sumienia 
Uirevatew 


Gdzie się wygrywa każdego razu? 
1 s $ We la 
U Mindus «© Marienthal! ME any aytil uit RWOTI 
Ki me e hyt zorewicila. Ą itiha Pipesa i handi. pp, Bi S 
doiuw nad AISA W Ga i K. Strzyłowskiego, W Krakowie fabrykanci 
ibina poławystowei, Papi uórocki dalm, b. Peintuch, D Stock 


mar- apt. 3 N. Redyk aptek, Siodlichi 
apta, w Drohabyezu: w apt, Dud. Dus 
Vrzynieckiego, jakoteż wa wsystkich 
f upóoachi, handlich perfum i galan 
| prowincji w Galicji i nu Jiukowinie 


machin rolniczych 
w KRAKOWIE, 

Ryuek I. 28, 

i Vi. tolaik om 


Miudus & Marienthal, 


Vankiers in Hamburg. 


Kantor wymiany 


o, ke uprzyw. galio. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


iLokomobite i mdocarnie 


parowe. d i 
' wszystkie efekta i monety 'Miecarnie kieratowe i kioraty 
j Lod warunkami najprzystępniejszewi, przewo 


|Mocarnie: kicratowe i kieraty 
I stała, 

'Mloearnie revo piunkowe, 
Mlocarnie ręczne pienkowe 


6”, LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z doia 1. lipca 1868 Dz. Pb, XNXVLII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 197L, mogą być użyte do lykowa- 


| nia kapitalów fuuduszowych, pupilsrnych, kaucyj malżeńskich wojsko- zastosowanym do nieli kie- 
wych, na kaucje służbowe i wadja -— są w tymże kantorze do nabycia, ratom jednokonnym, 
KE- Wszystkie polecenia z prowincji wykona; noy Ani 
się toz e po kursie dziennym, bez do HOEN, prenra 061 5-6 
, , 


prowieji. 


mi m 


Szarpacze dv buraków, 
jKrajacze do buraków, 
'Gniotowniki do makuch, 
Młynki do czyszewnia zlioża, 
Fernoletta w Paryżu cy 


Dia przekonania się o wielkiej I nieprze- 


Ściguionej wydainości przedsiębiorstwa, | liudry du gatunkowania 
` k= należy wysiać zamówienia ma próbę zluła i „czenia z kąkolu, 


wilka, wyki, owsa itda 

Hignetta w Paryżu crl- 
bleury przyząły do gi- 
tunkowania zboża, 

Pompy do gnojówki, 

Sikawki Noela w Paryżu, 
słażąca jako sikawki ogniu- 
wa, jako pompy do gnajów- 
hi, jako sikawki ogrodowe 
du roszewia gazonów itd, 

Cenniki nas $ danie beapłatnie 
i franco. 


Clayton Ś| Shuttleworth 
C homocnik: ST. MIKUCHE, 


Agencja dła Rolników 
w Krakowie, Iłyuek I. 26 


2 6 


do powszechnie s rzetelności znanego 


pierwszego składu fabrycznego 
towarów lnian;eh i modnych 


HENRYKA SINGER 


we Wiednia, Faufhuus, Bchonnuranuetstra 


any wię najwi: 


Jykaty ley 
aiw wybor 


"inja się aa zaliezetlić 

m towacaw wysyla, ię 

jap parę poissy stezeguln ie: 

i ne I poduójnz Kasawicg w ró 

ź kolorowe cypsy, całkiem 
* 


Ogloszenie. 


Pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akejonarjuszów e, k, kolei Naddniestrzańskiej 


odbędzie się 
dnia IG, grudnia 1875 o godzinie 10. przedpołudniem w biucze Towarzystwa 
w Wiedniu A. Nibelung: gasse 3 
Porządek dzienny : 

1. Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względem 
odstąpienia linij c. k. uprz. koleji uaddniestrzańskiej wraz z wszelkiemi ruchomościami i 
nierachomościami pod zarząd państwa lub innemu przez skarb wyzmiczonemu przedsiębior= 
stwu za 2,100.000 zł. w. a, oraz powzięcia decyzji o tych wnioskach, ewaatu luie: 

2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejżu likwidacji, 

3. Wybór ikwidatorów. 

Panowie aklejonarjusze, którzy na tem waluem nadzwycz 


em zgromadzeniu chcą bré 


przytomnymi, lub swoje prawo głosowania w myśl $. 14. statutów wykonać, mają swa 
akejr, wraz z do nich należącymi jeszczu ninprzepadlemi kuponami i talonami, najdalej dn 


8. grudnia 1875, w głównej kasie Towarzystwa I. Nibelugengisso 3, Wraz z spis 
dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blunkiety w pomienionej kasie bezi 
wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walne zgro- 
madzenia. 

Akcyjonarjusza mogą tylko przez takie osoby być zasłąpionymi, któro sume są czlon- 
kami walnego zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej strome 
karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własnoręczni» podpisać. 

Piętnaście akeyj daje prawo jednego głosu i może każdy akcyjonarjnsz dowolną Ieshu 
wlasnych lub poleconych mu głosów w sobie zjednoczyć, 


Po ukończaniu walnego zgromadzenia zostaną złożone ukcju za zwrotem pokwitowania 
wydane, 


Wiedeń, dnia 20. listopada 1875, 


Rada zawiadowcza c. k. uprz. kolei Naddniestrzańskiej. 
4114 2—3 


(Przedrak nie będzie płacony). 


Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromans. Zarząd A. Skerl. 
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